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Wąhrzeżmne, 


deim rozpoczął sesje 


pod znakiem troskio jutro Rzeczypospolitej 
wielka mowa budżetowa wicepremiera Kwiatkowskiego 


Wczoraj o godzinie 11,15 nastąpiło ot- 
warcie sesji parlamentarnej Sejmu przy 
szczelnie wypełnionej sali, w obecności 
wszystkich członków rządu z premierem 
gen. Sławoj-Składkowskim na czele. Mar- 
szałka Cara, w chwili gdy wszedł do sali 
Izba powitała długotrwałymi oklaskami. 

Po załatwieniu wstępnych formalności, 
marszałek Car złożył następujące oświad- 
czenie: 

Wysoko Izbo! w związku z ostatnią 
katastrofą polskiego samolotu komunika- 
cyjnego, władze i całe społeczeństwo kró- 
lestwa Bułgarii zamanifestowały raz jesz- 
cze swą przyjaźń wobec państwa i naro- 


du polskiego. wśród najtrudniejszych wa- | 


runków atmosferycznych i terenowych 
zorganizowały z wielką ofiarnością i boha- 
terskim poświęceniem rozległą akcję dla 
odszukania zaginionego samolotu, składa- 
jąc w ten sposób dowód swojego współczu- 
cia z powada tej tak bolesnej dla nas ka- 
tastrofy. Sądzę, że będę wyrazicielem ca- 


łej Izby gdy z tego miejsca złożę w imie- | 


70-lecieurodzin P.PrezydentaR.P. 


niu polskiego społeczeństwa narodowi buł- 
garskiemu wyrazy serdecznej podzięki 
głeboko odczatej wdzięczności. 


W momencie tym rozległy się rzęsiste 
oklaski a obecni w loży dyplomatycznej 
minister pełnomocny królestwa Bułgarii p. 
Trajanow oraz prezes Towarzystwa Pol- 


sko-Bułgarskiego Pawlikiewicz powstali z 


miejsca i podziękowali Izbie ukłonami. 


Następnie Izba przystąpiła do wyboru 


komisji sejmowych. Wybory przeszły gład- 
ko, gdyż propozycje marszałka 
bez zmian. 

O godzinie 11.40) rozpoczął p. minister 
skarbu wicepremier Kwiatkowski przemó- 
wienie celem uzasadnienia preliminarzu 
budżetowego w pierwszym czytaniu mo- 
wa wicepremiera Kwiatkowskiego 


jemy poniżej.) 


NARÓD PFŁNO-FUNKCYJNY 

Przemówienie p. wiceministra Kwiat- 
kowskiego da się podzielić na dwie części. 
Część pierwsza ma charakter sprawozdaw 
czy i zawiera dużo materiału cyfrowego, 
przedstawiającego dynamizm rozwojowy 


gospodarki polskiej w roku bieżącym w] 
pomyślnej | 


f 
| 
| 


porównaniu z innymi latami 
koniunktury oraz z rozwojem życia gospo 
darczego w innych krajach. 


KRZEPIĄCE OBJAWY 
Pomimo niedomagań i braków rok 
1937 — oświadczył p. wicepremier — za- 
pisze się jako jeden z najlepszych w histo- 
rii naszego rozwoju gospodarczego. 


moich wywodów tanim optymizmem. Są- 
dzę, że należy mówić społeczeństwu istot- 
ną nietendencyjną prawdę. 

P. wicepremier Kwiatkowski przyjta- 
cza szereg cyfr statystycznych, z których 
wynika, że według oficjalnie publikowa- 
nego wskaźnika produkcji przemysłowej 
produkcja ta wzrosła dość znacznie. 

Następnie przechodzi minister skarbu 
do stwierdzenia wzrostu zatrudnienia i 
spadku liczby zarejestrowanych bezrobot- 
nych oraz wzrostu sumy wypłat robotni- 


czych. 


Jestem pozbawiony chęci mamę 


przeszły | 


trwa-, 
ła przeszło trzy godziny. (Tekst jej poda-| 


Z kolei omawia minister dodatnie 
zmiany jakie nastąpiły w położeniu ludz- 
kości rolniczej w Polsce dzięki poprawie 
cen na artykuły rolnicze. 


SZKODLIWY NAŁÓG MYŚLENIA 

„Z materiałem cyfrowym w ręku — o- 
świadczył wicepremier starałem się u- 
|stalić, że wpajanie nałogu myślenia w spo- 
jłeczeństwie polskim, iż na każdym pozy- 
|tywnym odcinku życia wszędzie i zawze 
| „wleczemy się w ogonie“ innych narodów 

jest niezgodne ze stanem faktycznym, 
a politycznie wysoce szkodliwe nie tylko 
dla pracy rządu obecnego, ale i dła wielu 
rządów przyszłych, o których nie wiemy 
z jakimi trudnościami przyjdzie im wal- 
czyć. 


PRACA DLA PRZYZSŁOŚCI 


Po ustaleniu dodatnich rezultatów 
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l grudnia Pan Prezydent Rzeczypos- 
politej prof. Ignacy Mościcki obchodzi 70 
lecie swych urodzin. 

Rano odbyło się w katedrze św. Jana 


sobota 


możemy spojrzeć w oblicze niedomagań ii budżetu na 


dnia 4 grudzień 1937 


KIULE 


|braków. Jest ich szereg bardzo długi i waż- 
ki. Można więc napewno zrozumieć pesy- 
|mizm człowieka, któremu wszystkie przy 
(toczone przeze mnie cyfry, świadczące o 
|wzmacnianiu się poszczególnych elemen- 
ltów gospodartwa narodowego. przysłania 
|fatalny stan ekonomiczny własnego mia- 
|steczka, własnej wsi a może własnej rodzi- 
|ny. Wschodzące słońce. które ukazałem 
obywatelom Polski, nie może rozproszyć 
ciemności, wśród których muszą 
|sami bytować. 


jeszcze 


| PODSTAWOWE ZASADY POLSKIEJ 


| POLITYKI GOSPODARCZEJ. 
| W dalszych swych wywodach wicepre-| 
[mier przechodzi do omówienia podstawo- 


wych zagadnień polityki gospodarczej. 


i) Zasada równowagi budżetu 


miesięczny okres wykonywania obecnego 
rok 193738 i 


m a nawa 


wł 


gece SEĘGE>3353>53333535 333533399 


w Warszawie uroczyste nabożeństwo na 


intencję P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Z całego kraju, z głębi serc płyną ży- 
czenia dla Dostojnego Jubilata. 


zwy” | 
czajnego. Mówca podaje analizie siedmio- | 
e J 


| 
podkreśla. że 


Opłacono gotówką x góry 


WSZYSTKICH STANÓW 


ROK 19 


, wykonywany on jest prawie z matematy- 
czną precyzją. 

| 2) Zasada planowej realizacji inwesty- 
|eji pionierskich. Inwestycje nasze muszą 
mieć charakter pionierski, otwierając no- 
we pola dla pracy tysięcy i setek tysięcy 
ludzi, dla najszerzej 


pomyślanego współ- 
działania inicjatywy prywatnej. 

Wicepremier stwierdza, że podobnie 
jak budżet, tak samo i plan inwestycyjny. 
uchwalony w roku bieżącym realizuje się 
z całą ścisłością. Budujemy więc nową 
Polskę własnym trudem i własnym wysił- 
kiem. 

3) Zasada regeneracji rynku pieniężne- 
go. Każdy kto stykał się z zagadnieniami 
finansowymi w Polsce wie, że tę potężną 
dźwignię gospodarstwa narodowego a- 
parat kredytowy długo i krótko termino- 
wy, zaniedbaliśmy dość poważnie. 

W roku 1937 otrzymaliśmy w złocie 
równowartość 400 milionów franków fran- 
cuskich z tytułu pierwszej transzy pożycz- 
ki francuskiej. 

To doprowadziło do tego, że pomiędzy 
30 czerwca 1936 roku i końcem listopada 


|br. zapas złota i dewiz w naszej instytucji 
emisyjnej wzrósł o prawie 92 miliony zł. 
|Ponadto pewna część złota z pożyczki 
francuskiej nie została jeszcze odsprzeda- 


na Bankowi Polskiemu i znajduje się w 
depozycie Skarbu Państwa. 

A le kto z oddali dostrzega nasze akty- 
wa walutowe, niechże dostrzeże i pasywa. 
Są to przede wszystkim rachunki zabloko- 


Banku Polskim i w bankach dewi- 


wane w 
zowych z tytułu wstrzymanej obsługi dłu- 
|gów państwowych i prywatnych. równowa- 
żące cały nasz przyrost w dewizach i złocie 
Po wtóre od szeregu miesięcy tolerujemy 
|w imię rózluźnienia więzów, krępujących 
| handel międzynarodowy deficyt w bilan- 
sie handlowym. 

Streszczając uwagi dotyczące polityki 


|pieniężnej, minister podkreśla wagę na- 


stępujących zasad:spokojnego i systematy- 


cznego rozwoju sił rynku pieniężnego, przy 
|wracania w roku ubiegłym równowagi na 
|rynku lokacyjnym i włącz. narastających 


wartości do współpracy w budowie gospo- 
darstwa społecznego Polski. 

Zasada odbudowy rentowności w pro- 
cesach gospodarczych. Celem naszym jest 
pchnięcie rozwoju Polski na drogę. na któ- 
rej rozpocznie się energiczny proces ur- 
banizacji (rozrostu miast) i uprzemysłowie 
nia kraju. 

Przedsiębiorstwa i osoby, wykazujące 
deficyt mają podlegać skrupułatnemu ba- 
daniu, by ustalić jaki czynnik ponosi odpo 
| wiedzialności za deficyt. Instytucje gospo- 
darcze, osiągające normalną zdrową ren- 


|towność, nie mogą być za taki rezultat 
karane. 
/PRACA TWÓRCZA CZYNNIKIEM 


| 


KONSOLIDACJI 

Praca Polski z roku 1937 stwierdza z 
naciskiem wicepremier Kwiatkowski — 
nie zasługuje na lekceważenie i kpiny. 
Tempo poprawy może być zawsze kwe- 
stionowane. 

Oto w obliczu pracy dokonywanej np. 
w okręgu centralnym, staliśmy gromadnie 
obok siebie: polscy narodowcy i polscy de- 
|mokraci, ludzie o umysłowości inteligen- 
ckiej, chłopi i robotnicy, proletariusze i 
konserwatyści — opozycjoniści z profesji 
i porządkowcy z fachu, — biurokraci, eta 
tyści i liberałowie gospodarzy — i ule- 
gliśmy wszyscy razem wstrząsu patriotycz 
nemu i upojeniu z powodu imponujących 
rezultatów twórczej i zgodnej pracy pol- 
skiej. Byliśmy sobie bliscy i widzieliśmy, 
że 90 proc. poglądów w dzisiejszym świe- 
cie mobilizacji narodów łączy nas a nie 
dzieli. 


(Ciąg dalszy na stronie 5-tej) 
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Ł © 587 


à Japonią 


[mery 


rośnie 


WASZYNGTON. 


Dalekim Wschodzie nie przestaje absorbo- 


Rozwój sytuacji na 


wać uwagi opinii amerykańskiej. W kołach! 
dyplomatycznych dawano wyraz zaniepo- | 


kojeniu wobec informacyj, jakie nadeszły 


Tokio, 


gdy 


sie 
Chi- 


Inicjatywa japońska wyjaśniłaby sy- 


z z których wynika. że zbliża 


chwila. Japonia wypowie wojnę 
nom. 
tuację i pozwoliła na ogłoszenie ustawy o 
neutralności Stanów Zjednoczonych 

Według informacyj z dobrego 


dła, prezydent Roosevelt zdecydowany 


Źró- 


jest na nie ogłoszenie neutralności, aby 


rlin ofiaro 


pozwolić Chinom na dalsze zaopatry- 
wanie się w broń i amunicję amerykań- 
ską. — 
Według wiadomości. jakie otrzymana w 
koła japońskie 


Waszyngtonie, wojskowe 


liczą się z ogłoszeniem blokady wybrzeży 
japońskich z chwilą ogłoszenia wojny, co 
zwiększyłoby możliwość iney- 


Japonią. tem 


jednocześnie 
dentów pomiędzy Stanami a 
bardziej. że Stany Zjednoczone niewatpli- 


wie wydałyby zakaz 


japońskich swym statkom handlowym. 


wuje Ghinom 


pośrednictwo 


WIEDEN. 
Szanghaju 
Czang-Kai-Szekowi 


Przedstawiciel rządu niemie- 
ckiego. w 
szałkowi według 
doniesień ze źródeł francuskich pośredni- 
etwo Niemiec w konflikcie zbrojnym z Ja- 
st rozpo- 


akcję, informując się o projektach 


ponią. Rząd niemiecki gotów je 
tę 


Chin. celem wywarcia odpowiedniego wpły 


cząc 


wu na Japonię. 
zaproponował mar-| 


Gotowość 


Niemiec w konflikcie 


usprawiedliwia Berlin żywotnymi interesa- 


mi gospodarczymi Niemiec w Chinach, 


któreby 
szwank w wypadku zupełnego pokonania 


zostały narażone na poważny 


Chin przez Japonię. 


Japonia grozi Anglii 


HONGKONG. 


si, że generalny konsul japoński w llong- 


Agencja „Domei” 


dono- 


|na Dalekim Wschodzie kilku członków rzą- 


fakt, że w związku z ostatnimi wypadkami 


zawijania do portów | 


pośrednictwa | 
s ; YEN SK 
japońsko-chińskim | 


Odznaczenie Ks, Bisk. Okoniewskiego 


Za zasługi na polu pracy społecznej Ks.|ny został przez Pana Prezydenta RP. 
Dr Stanisław Okoniewski, biskup ordy- Złotym Krzyżem Zasługi. 
nariusz Chełmiński w Pelplinie odzauczo- '. 


Porozumienie Niemiecko Wioskie 
| w sprawie Dalekiego Wschodu 


SZANGHAJ. Ze źródła na ogół dobrze nia i aby gospodarstwo japońskie doznało 
po wyiłku jego równowagę. Jak się zdaje 
Niemcy od początku konfliktu usiłowały 


f 
poinformowanego donoszą, iż ambasador | 


niemiecki w Chinach dr Trauhtmann pro- 


|sić nadal miał marszałka Czang-Kai-Szeka | wywierać wpływ pośredniczący na rząd 
o audit CK i w tym celu wyjechał z Kano- | japoński. Berlin uważać ma, że kontrola, 
nu do Nankinu, gdzie spotka się z mar- | jaką Japonia wykonywałaby nad gospo- 
załkiem. |darką chińską w razie, gdyby Chiny zosta 

W związku z tym koła chińskie wyraża [3y ostkowicia rozbite, byłaby bardzo szko- 

| jå przypuszczenie, iż ambasadar otrzyma dłiwa dla Poor handlowych Niemiec 
| s chińskiemu |V Chinach. które to interesy w ostatnich 


zaofiarowania radom 
| dobrych usług Niemiec. a być 
warcia nacisku selem s kiego położeni: afs 
kresu konfliktowi. í Sądzą tu, że Berlin 
działa w pełnym porozumieniu z Rzymem | ; 
R że ; | analfabety* 
p śT+.-713 66 Pe. 9 , AB Z ,anatrabeLl) 
„Popolo d'Italia“. wyraża, iż demarche | 
niemieckie zgodna jest z poglądami rządu 


misję ża > n 

r może i wy- łatach rozwijały się poważnie. 

| METODIW REEE EE OR RERE 

POPEDA IASA A FP TAA 
„Nie damy Armii Polskiej ani jednego 


Pomorza. 


włoskiego. 
DOAA T: 


Podkreślają to, że Berlin i Rzym nie 
są zachwycone tym. że ich sojusznik na p 9 K 9 J a 
Dalekim Wschodzie angażuje się w dzia- 
|łania na wielką skalę. ; 
p ę } Er Ri WADA” tanie, czyste, ciche 
ragną bowiem. aby armia japońska i ciepłe z wodą bież. 


[odzyskała jaknajszybciej swobodę działa- | blisko Dworca Gł. 


| w Warszawie 
| CRTE CEE E SE CZRCIY poleca 

i| Hongkongu, uprawiając tu działalność po- O 8 E i 
Ltyczną zwróconą przeciw interesom Ja- ' 


ROYAL 


ponii. 


Konsul japoński zażądał od władz jak 


najenergiczniejszych kroków w tym kie- 
runku, zaznaczając. że zaniechanie tych Chmielna 31 


kroków może wciągnąć brytyjską kolonię 


íi ze i AŻ Kawiarnia 
w Hongkongu w konflikt chińsko-japoński. 


Bezpłatny garaż. — 


kongu zwrócił uwagę władz angielskich na |du chińskiego przybyło na terytorium | —$— 
TEESE. 
MARJAN BRONISŁAWSKI & 'ypili jeszcze po kieliszku wina, gdy , set dolarów, odcinek od karty okręto- 
Leonee RE ESA ers przeciągnął ręką po czole ij wej z Limy do New Yorku i kilka bi- 
"są Eo” rzekł: letów z nazwiskiem Piotr Winters. 
— No, trzeba będzie uciekać. +Bar- Harden włożył wszystko spowrotem 
31 dzo dziękuję panu za to towarzystwo | do kieszeni i szukał dalej. Systema- 
i dowidzenia. Nie tego się czuję... Nie | tycznie, powoli, badał kieszenie jednę 
pil wit a spać mi się chce ogrom- | po drugiej, aż przeszukał wszystkie. Nie 
1 Nie nadaję się do pijatyki, prawda? | znalazł widocznie tego, czego się spo- 
Harden spojrzał z pod oka. Na twa- | dziewał, ale mie zap tał szukania. 
rzy Wintersa znać było znużenie i sen- | Rozpiął kamizelkę i koszulę i przesu- 
Naprzykład. „Je — Nie wiedziałam, że są takie cy-| ; E TAPENI DASO kiem cygaro | nął FOKS IpO To śpiącego. 3 
Jej godny tata zgłasza sie.. Ten | gara. : * j działało znakomicie. || j s „Oczy mu się zaiskrzyły, g zdy pod de- 
go z którym. Giedzi od niego przy- NARZ ARZA A SENNA - Za dziesięć minut będzie golów — likatnem dotknięciem pocz zul, że Win- 
echał. Masz, czytaj! i Moj í Ria AE EZ SE WE e_rZe- | pomyślał, — Vrzeba go wyprow adzić z | ters jest opasany skórzanym, dosyć sze- 
Hardoi przeb ZEP o slórych nik wiesz iw tedzicé nie | sali by Hanka i goście nie spostrze - | rokim a miękkim paskiem, zeszytym z 
Hm MTE | bedzi ksz s: SAO 0 takie wiądo- | gli, co się dzieje. dwóch kawałków skóry... Przesuwając 
spory majątek dla ciebie „| TOSCE! Gł tówma rzecz, żebyśmy, prze- Skoro tak — rzekł do Wintersa — | palce po „pasku, wyczuł drobne, twar- 
BEŻ iwy jak ten maj prowadzili tę sprawę jak należy. każę żawi laksówkę dla pana. Jest | de grudki, równo rozmieszczone mię- 
ła. Dri kamienie. "Wiesz Get żę - Cóż więc mam robić? tu zawsze kilka czekających. dzy dwoma skórka ni 
może być tłusty kasek - Na razie tylko tyle, źe włożysz Winters ża 2 % tr udem 1 skiero- Re Drogie kamienia TE perm atk, 
Przypuszczam. Inaczej nie pisał- |ten list spowrotem do szuflady. Ale wał się ku wyjściu. Harden postępo- wolony. — Jeżeli „caly pasek jest niemi 
by. Co zamierzasz zrobić? przedtem trzeba go zalepić, żeby Hani | Wa! tuż za nim. zi wyłożony, wartość ich musi być ogrom- 
— Muszę dobrze się zastanowić. Być | ka nie domyśliła się, że mieliśmy go Gdy wyszli przed dom, Winters Zza- na... A lo się Burski spisał... ) 
może, że ten Winters ma te kamienie | w at Ot, tak — dodał, zalepiając chwiał PRs esi A> upadł. Narkotyk SDOWAŻĆ DWA zyc ZP Re- 
przy sobie... A jeżeli już sprzedał, mo- | kopertę. — Teraz możesz go odnieść, działal POPRZ SBBC |. } 3 ce wabi SIĘ trzęsły, gdy eat pon 
że ma całą golówkę. No, to się p: każe. |a za BO. lub wcześniej, jak zoba — Widzę, że nie powinien pan jechać palcami a i „PROCE, R ale 
W jaki sposób dostałaś ten list do ręki? | czysz, że prowadzę Winiersa spać do teraz do miasta RE. rzekł Harden. KE aoi Pag od ni wyko Ea 
2. ayal tej 6 doch że dona jednego z naszych pokojów, pozwolisz A pam bardzo słaby i uwazam, z po- pasa Pom" 2r gd) y f sia e spo- 
RE RT: RZEPOWE ; , Hance iść spać. rzebny jest panu dobry wypoczynek. | strzegł, że został obrabowany, narobiłtby 
gowa Wo. Poszła, a list zostawiła w : YO | | Mam wolne pokoje, może pan śmiało jgwałlu i ściągnąłby dochodzenia poli- 
szufladzie stołu. Siedzi przy kasie... Oddał list Grecie GR poszedł do sal, przespać się u mnie, a rano pojedzie | cyjne, a tego należało uniknąć. 
Doskonale. Niech siedzi dalej. List gdzie Winters oczekiwał go przy sto- pan do domu, dobrze? OŚ Zadowolnił się więc tylko stwierdze- 
ten trzeba położyć spowrotem do stołu. liku. - Winters nie odpowiadał. Głowa zwi- | niem, że Winters miał kamienie przy 
Wie, że tam go włożyła. Jak przyjdzie — Taki to jest los gospodarza re-| sła mu na piersi, nogi odmówiły po- sobie i, pozapinawszy spowrotem kami- 
z sali, weźmie się napewno do czytania, | stauracji — rzekł siadając. — Nawel a va. Harden czekał tylko na zelkę i koszulę, wyszedi z pokoju. W 
a wtedy ja się zjawię i postaram się| pół godziny mie można spokojnie po- | to. Ujął nawpół śpiącego Wintersa pod |tej chwili biegła ma górę aneczka, 
wpłynąć na nią, żeby oddała nam to, siedze No. ale teraz, choćby manie | ramię i poprowadził, a raczej powlókł spiesząca do swego pokoiku. 
co ten Winters przywiózł z sobą. Jeżeli | sto razy wołali, ani się ruszę. Przecie | do bocznego wejścia domu i z wielkim — Idzie — mruknął Harden. — Za- 
nie zechce, znajdę inny sposób. Zdaje|i mnie należy się odpoczynek. Wy- | trudem. z pomocą Grety, która widzia- |czekajmy chwilkę, a potem złożymy 
mi się, że Burski dosyć jest mam winien | pijmy, panie Winters! la z drzwi całą scenę, wtaszczył do | jej wizytę. 
za wychowanie córki, nieprawda? Te- — Owszem -- odparł Winters, nale- pokoju na pierwszem piętrze. Tam u- Zaczekał na korytarzu kilka chwil, 
raz chodzi o to, żeby Winters pozostał | w; jąc kieliszek. — Na zdrowie! lożyli nieprzytomnego już na łóżku ż| poczem cichutko podszedł pod drzwi 
tu tak długo, aż ja rozprawię się z Han- : OIEI lar | wyszli z pokoju. pokoju Haneczki i nagle, bez pukania 
ką. To już trudniejsza sprawa... —. Na zdrowie ki A są — Tem nie obudzi się wcześniej niż | otworzył szeroko drzwi. 

Postaraj się spić go. Niech tu mo- a O” dó kieszeni, skąd wyją! za dwanaście godzin — rzekł Harden, Haneczk: krzyknęła Z przestrachu, 
cuje. gyja ; ET obcierając pot z czoła. — Ale też cię- | z rąk jej wypadł list, który właśnie 
Fonie dd się złość. Pile Doda SĄ i oli asg oygarko Fo Eer s Żar... myślałem, że nie damy rady. zaczęła czytać. : > 
oranie o Gie woja one 28% upił Ale |P by ligi — Prawdziwe hawańskie... Odsapnął kilka razy i zwrócił się do Harden poskoczył i zanim dziewczy- 
czekaj... Mam sposób! On pali cygara... Prop? Grety: EP: sę A nA zdążyła schylić się, podniósł: list 2 
Poczęstuję go takiem, że jak wypali, — Winters wziął jedno i natychmiast AA Teraz e do sali i powiedz Hance, RAE sie dniami: Sp) tał: R 

gotów będzie spać dwadzieścia godzin! zapalił, wciągając z przyjemnością wom- | Że może sę: ar 2:5 ję pk 4 5% FADING encję „c 
GEE śakiekówi khia ny nie pieskawy dymek. Greta poszła, a Harden wrócił do po- ka prowadzi?. Liścik miłosny, 00? © 
ur Po aż e: , me — pochwa. | Koju, gdzie leżał Winters. Usiadł na |- Haneczka zatrzęsła się z oburzenia... 

Cóż to za cygara? — spytała. Rzeczywiście pyborne 7 pocawć łóżku przy śpiącym iz wprawą wy- Przypomniała sobie, jak opiekun oszu- 
— Wygląda jak zwykłe hawajskie. BŁ py DARdY JOSE Mie PR RER szkolonego rzezimieszka począł prze-.| kiwał ją listami, które miały pochodzić 

Tylko, że każde z niech zawiera dosta- | równie dobrego. A pan nie, pali? (rząsać kieszenie Wintersa. Z bocznej |od jej ojca, a w rzeczywistości, przez 

teczną ilość narkotyku, wystarczającą | — Owszem, ale teraz mam apetyt na | kieszeni marynarki wyjął portfel i przej- | kogoś innego, może przez samego Har- 

do uśpienia najtęższego człowieka. papierosa. rzał jego zawartość. Było tam kilka- dena były pisane. (C.d.n.) 
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Wiadomości 


ciekawe z bliska i daleka 


5 tys. Niemców na 
w Grudziądzu 


GRUDZIĄDZ. Dnia 27 listopada od- 


był się tu wielki zjazd „„Landbundu*. gro- | 


madząć około 1500 młodzieży i 3000 osób 
starszych ze wszystkich zakątków Pomorza 


Silnie była zastąpiona niemczyzna z Ka-| 


szub. Zebrania obecne dla młodzieży i star- 
szych, odbyły się na wielkiej sali niemiec- 
kiego domu gminnego. 

Na zebraniu młodzieży przemawiali 
„wódz młodych, ziemianin Modrow z Ja- 
strzębca, pod Świeciem, oraz organizato- 
rzy kół młodzieżowych hr. Klinkowstro- 
em i p. Ullmann z Grudziądza. 

Po południu przemówienia wygłosili 
m. in. prof. dr Blohm z Gdańska i znany 
przywódca niemczyzny w Polsce. senator 
z nominacji Hassbach z Hermanowa pod 
Starogardem. H. korzystając ze sposobno- 
ści, wspomniał w swych wywodach o zna- 
czeniu 5 listopada dla niemczyzny w Pol- 
see. (Deklaracje polsko-niemieckie w spra- 
wie wzajemnych mniejszości). 

Wieczorem odbyły się popisy grupowe 
występy młodzieży w strojach ludowych. 


itd. 


Zjazd ten miał być przeglądem zorga- 
nizowanej niemczyzny na Pomorzu. co też 
w zupełności się udało. Widać dobrze 
wiedzie się Niemcom na Pomorzu. tymcza- 


sem nasi rodacy w Niemczech skazani są 
na różne szykany i na wynarodowienie. I 
to dzieje się w czasie zawierania ..przyja- 
|źnych* umów. 


dzielę dokonano napadu bandyckiego w 
jednym z pociągów osobowych. który zdą- 
,żał z Krakowa do Katowic. Przed Mydlni- 
kami 3 osobnicy wszczęli kłótnię z kupca- 
mi żydowskimi. po czym w zamieszaniu 
wyrzucili przez okno pakunki tych kupców 
Gdy pociąg zwolnił biegu. osobnicy wysko- 
lezyli z wagonu. 


Tajemnica 
„indyjskiego grobowca” 


WARSZAWA. W mieszkaniu państwa 
Z. przy ulicy Siennej 63, odbywały się u- 
roczystości z okazji srebrnego wesela pań- 
stwa Z. 

Gościnny jubilat, pragnący uprzyjem- 
nić uroczystość jakąś atrakcją. zaprosił 
kinooperatora Leona Twardowskiego, któ- 
ry miał w pewnej chwili zgasić światła i 
wyświetlić na ekranie z prześcieradła film 
pod tytułem „Indyjski grobowiec*. Twar- 


Wybuch na dworcu w Łodzi 


ŁÓDŹ. Wczoraj o godzinie 14,30 na 
dworcu towarowym stacji Łódź-Kaliska 
nastąpił wybuch tak zwanych bomb elek- 
tronowych, nadesłanych jako reklamowy 
środek wybuchowy. Przy przeładowywa- 
niu środków wybuchowych do magazynu 
nastąpił wybuch jednego ładunku, a na- 
stępnie eksplodowały dalsze, niszcząc dre- 
wniany magazyn i powodując pożar. 

Robotnik kolejowy Roman Tressel, 
który spowodował wybuch przez nieo- 


BEZCZELNOŚĆ NIEMIECKIEJ FIRMY. 
GDYNIA. Duże oburzenie w społeczeń- 
stwie gdyńskim wywołał rozesłany przez 


tamtejsze oddziały firmy spedycyjnej 
Schenker i Ska — której centrala mieści 
się w Niemczech — podarek dla klienteli 


w formie mapy transportowej Europy, na 
której ziemie zachodnie Polski ozna- 
czono inną barwą niż resztę ziem polskich 
i odgrodzono je linią graniczną. Na mapie 
nie ma w ogóle Gdyni. 

Firma Schenker działa w Polsce p. n.: 
Polskie Towarzystwo Transportu Między- 
narodowego Schenker i Ska. 

Za ten „podarek nie wypada nic in- 
nego jak zbojkotować tę niemiecką firmę. 


Chleb dla Polaków 


12. W miasteczku woj. łódzikiego potrze- 
bny jest skład konfekcji męskiej i denty- 
sta. Odpowiednie lokale i mieszkania są 
w centrum. 

13. W centrum miasta około 50.000 mie- 
szkańców woj. łódzkiego, właścicielka ży- 
dówka z powodu choroby sprzeda nowo- 
cześnie urządzony skład materiałów piś- 
miennych i księgarnię za ca. 8.000 zł. 

14. W mieście 120.000 mieszkańców o- 
kręg przemysłowy — potrzebny jest bar- 
dzo skład galanterii, konfekcji damskiej, 
skór, żelaza, drzewa budowlanego. Potrze- 
bny jest również zegarmistrz jubiler. 

15. W mieście powiatowym woj. tarno- 
polskiego, potrzebny jest skład żelaza i 
naczyń kuchennych, skład bławatów |<ra- 
wiec damski, męski i wojskowy oraz ślu- 
sarz. Są wolne lokale. 

kks 


Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski w Poznaniu ulica 
Skarbowa 5 m. 7 w godzinach od 10.00 do 
13.00, telefon 12-28. 

Petentów zgłaszających się po informa- 
cje listownie uprasza się o załączenie zna- 
czka pocztowego na odpowiedź, podawa- 
nie dokładnego adresu, oraz wysokości po- 
sladanego kapitału. 

Wymaga się również załączenie świad- 
czeń organizacyj społecznych lub zawodo- 
wych. i 


strożność, oraz magazynier Roman Pa- 
bieńczyk zostali bardzo ciężko ranni. Dal- 
si trzej robotnicy: Kosiński, Janiszewski i 
Krysiński zostali lżej ranni. Pierwszych 
dwóch przewieziono do szpitala. 

| Na ratunek płonących magazynów po- 
$pieszyły dwa plutony straży z miasta oraz 
(straż pożarna kolejowa. Po godzinie pożar 
| dłatejekowiańn, jednak część magazynów 
spłonęła. Straty nie zostały obliczone. Wła- 
dze zarządziły dochodzenia. 


dowski do pomocy przy nakręcaniu filmu 
| przyprowadził jakiegoś chłopca. 
| Niespodzianka rzeczywiście wywarła 
wielkie wrażenie na gościach. Wszyscy 
składali gospodarzowi gratulacje z powo- 
du takiego pomysłu. 

Dopiero później gdy goście zaczęli się 


| poginęły torebki damskie. złote papiero- 
| śnice. 

Zawiadomiono policję. Twardowskiego 
aresztowano. Okazało się, że jest to noto- 
ryczny złodziej, kilkakrotnie notowany za 


kradzież. Skradzione rzeczy zdążył on już | 


sprzedać paserowi Gołdzie Królowi przy 
ulicy Krochmalnej 12. 


PADAJĄCE DRZEWO ZABIŁO 
CZŁOWIEKA 

RACINIEWO. Przy ściraniu drzewa w 
lesie prywatnym p. Kazimierza Patza, zaję- 
ty był 20-letni robotnik Stefan Woźniak. 
Gdy padło ścięte drzewo, Woźniak nie usu- 
nął się dostatecznie na bok i konar drze- 
wa, strzaskał mu głowę. — Śmierć nastąpi- 
ła natychmiast. 


Sensacyjna rewizja w Ambasadzie ZSRR 
w Warszawie 


ambasady sowieckiej w Warszawie kilku 
panów, którzy wylegitymowali jako 
członkowie komisji kontrolnej w Moskwie, 
okazali dokumenty, że mają nakaz doko- 


się 


POLSKI STATEK ULEGŁ AWARII 


WARSZAWA. Przybyło do gmachu 
NA MORZU PÓŁNOCNYM. 


Niedawno temu zakupiony przez arma- | 


wy, od armatora fińskiego — Gustawa E- 
riksona, statek żaglowo-motorowy „Orion“ 


pa polskiego Komarnickiego z Warsza- 
odbywający swój pierwszy rejs pod flagą 


REA z Finlandii do Anglii. uległ na Mo- | 


rzu Północnym awarii i został przez holo- 
oaz angielskie przyholowany do angiel- 


skiego portu Newcastle. gdzie poddany zo- | 


stanie remontowi. 


—— L 


| 


(nania rewizji w ambasadzie, pobyt delega- 
tów z Moskwy trwał cały tydzień. 

Kontrola zwróciła szczególną uwagę na 
prywatne apartamenty oraz gabinet b. am- 
basadora Dawitian, który został rozstrze- 
lany. 

Rozpruwano fotele skórzane, zrywano 
|tapety i podłogi, szukając tam dokumen- 
| tów. Szukano ich również w piwnicach i su- 
terenach. Podejrzane akty spakowano do 
skrzyń i wysłano do Moskwy. 


Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 
Pomyślcie o tem 
izłóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimowa 
dla bezrobotnych. 


| rozchodzić, stwierdzili z przerażeniem, że | 


zjeździe Japad bandytów na dworzec 


| KRAKÓW. W nocy z soboty na nie- | 


Jeden z napastników udał się na sta- 
|eję w Mydlnikach i udał się do ostatniego 
| wagonu, stojącego na stacji pociągu towa- 
|rowego. gdzie w budce był kolejarz, 
mujący pociąg. Bandyta sterroryzował ko- 
lejarza rewolwerem, zabrał mu czapkę ko- 
|lejarską i płaszcz, po czym udał się do bu- 
|dynku stacyjnego, do pokoju dyżurnego 
| ruchu. 

Dla odwrócenia uwagi dwu funkcjona- 
riuszy kolejowych, obecnych w pokoju dy- 
żurnego ruchu, bandyta zażądał sznurka 
dla związania paczki, a gdy ci poczęli szu- 
kać sznurka, bandyta dobył rewolweru i za 
żądał wydania pieniędzy. W tej chwili nad- 
szedł dyżurny ruchu. Bandyta obawiając 
się zatrzymania, zbiegł. Razem z nim zbie- 
gli i dwaj pozostali jego towarzysze, pozo- 
jstawiając wyrzucone paczki na torze kole- 
| jowym. 

Zawiadomiona o napadzie policja pod- 

jęła pościg za bandytami i w niedzielę o- 
koło godziny 10.00 rano aresztowała w 
szynku w Bronowicach jednego ze spraw- 
ców napadu w Mydlnikach. Mimo. że zna- 
| leziono przy nim czapkę kolejową i płaszez 
bandyta nie chciał przyznać się do winy. 
został jednak rozpoznany przez kupców. 
| którym wyrzucił paczki. 
Złoczyńca opuścił więzienie krakow- 
|skie w dniu 27 listopada. Znaleziono przy 
nim listy, z których wynika, że starał się 
io posadę portiera w Wiśle. 


Ze światła 


NOWE ZNACZKI Z KRÓLEM 
POLSKIM. 

GDAŃSK. W tych dniach wyda poczta 
gdańska nową serię znaczków pocztowych, 
przedstawiających różne zabytki Gdańska. 
m. in. postać króla polskiego Zygmunta 
Augusta znajdującą się na 82 m. wyso- 
kiej wieży ratuszowej. Ciekawe jednak jest 
że napis jest: „Giildene Kerl“ a nie nazwi- 
sko króla polskiego. Dochód z tych znacz- 
ków przeznaczony jest na Gdańską Pomoc 
Zimową. 


40.000 CHOINEK ZAPOTRZEBOWAŁ 
GDAŃSK. 

GDAŃSK. W najbliższym czasie rozpo- 
cznie się w Gdańsku sprzedaż choinek. Za- 
potrzebowanie wynosi 40 tys. sztuk, z tych 
25 proc. pochodzi z lasów gdańskich, nato- 
|miast reszta tj. 30.000 sztuk z lasów pol- 
skich. 


ZGON WROGA LUDU POLSKIEGO. 

OLSZTYN. W Olsztynie zmarł w dniu 
30 listopada w wieku 54 lat literat Maks 
| Worgicki, renegat, znany ze swego wrogie- 
go stosunku do polskości, a zwłaszcza do 
ludu mazurskiego w Prusach Wschodnich. 
Worgicki rozwinął szczególnie ożywioną 
działalność w okresie plebiscytu na Warmii 
i Mazurach. Jeszcze ojciec hakatystycznego 
pisarza mówił tylko po polsku. 


GDZIE ICH NIE BIJĄ....? 

KRÓLEWIEC. Na Litwie w kilku 
miejscowościach wybuchły poważne de- 
monstracje antysemickie. 

W Szawlach wybito szyby w domach i 
sklepach żydowskich oraz w gimnazjum 
żydowskim. W Wiłkomierzu i Kłajpedzie 
doszło również do zajść, w czasie których 
wybito szyby w domach oraz poturbowa- 
no kilku żydów. 


| ZDERZENIE WODNOPŁATOWCÓW 
| 7 OSÓB ZGINĘŁO. 
| RZYM. W pobliżu lotniska Augusta 
wydarzyła się kontuzja dwóch wodnopła- 
towców, które po zderzeniu spadły do mo- 
rza. 

Załoga samolotów, składająca się z 3 
oficerów, sierżanta, dwóch radiotelegrafi- 
stów i mechanika zginęła. 


LUDENDORF CIĘŻKO CHORY. 

MONACHIUM. Gen. Ludendorf od da- 
wna cierpiący na chorobę pęcherza czuje 
się obecnie gorzej. 

Gen. Ludendorf liczy 73 lata. Stan je- 
go zdrowia budzi poważne obawy. 


Pa 


Wąbrzeźno, niedziela dnia 5 grudnia 1937 r. 
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Bracia! 


Druga Niedziela Adwentowa 


LEKCJA 


Pawła do Filipensów rozdz. 4, 


Weselcie się zawsze w Panu; powtóre mówię, 


wiersz 4—7. 


weselcie się! Skromność wasza niech będzie wiadoma wszyst- 


kim ludziom, Pan blizko jest, Nie troszczcież się o mic: 
ale w wszelakiej modlitwie i prośbie z dziękowaniem niech 
A pokój Boży, któ- 


ry przewyższa wszelki zmysł, niechaj strzeże serc waszych 


żądania wasze będą u Boga ozmajmione. 


| myśli waszych w Chrystusie Jezusie. 


EW ANGEL JA 


św, Jana rozdz, I., wiersz 19—28. 


Posłali żydowie z Jeruzalem kapłany i lewi- 
ty do Jana, aby go spytali: Ktoś ty jest? I wy- 
znał, a nie zaprzał, żem ja nie jest Chrystus. 
[ spytali go: Cóż tedy? Jesteś ty Eliasz? I rzekł 
im: nie jestem. Jesteś ty prorok? I odpowie- 
dział nie. Rzekli mu tedy: Ktoś jest, żebyśmy 
dali odpowiedź tym, którzy nas posłali? Co po- 
wiadasz sam o sobie? Odrzekł: Jam głos wo- 
lającego na puszczy. Prostujcie drogę Pańską. 
jako powiedział Izajasz prorok. A którzy byli 
posłani, byli z Faryzeuszów, i pytali go, a mó- 
wili mu: Czemuż tedy chrzcisz, jeźli żeś ty nie 
jest Chrystus, ani Eliasz, ani prorok?  Odpo- 
wiedział im Jan, mówiąc: Jać chrzeę wodą, ale 
wpośrodku was stanął, którego wy nie znacie. 
Ten jest, który za mną przyjdzie, który przede 
mną stał się: któregom ja nie godzien, żebym 
rozwiązał rzemyk u trzewika jego. To się dzia 


Czemu żydzi pytali Jana, czy jest Eliaszem lub prorokiem? 


Malachjasz prorok (4, 5, 6) zapowiedział byt, że przed 
przybyciem Pana przyjdzie Eliasz, a Mojżesz (V. Mojż. 
18, 15) obiecał był ludowi Izraelskiemu innego podobnego 
proroka, Skoro Jan oświadczył, że nie jest Mesjaszem, 
wysłani chcieli się dowiedzieć, czy jest owym obiecanym 
Eliaszem lub prorokiem. 


Czemu Jan sobie nadaje nazwę wołającego na puszczy? 
Z pokory bowiem pragnie w sobie tylko widzieć narzę- 
dzie Zbawiciela i pragnie opuszczonemu i pozbawionemu 
nadziei narodowi żydowskiemu zwiastować pociechę, która 
na niego przyjdzie w osobie Zbawiciela, przyczem napomina 
ich, aby wydali owoce godne pokuty. 
Czemu żydzi posłali do Jana z zapytaniem, kim jest? 
Zdawał im się bowiem z powodu surowego życia i ogni- 
tych kazań tak madzwyczajnym człowiekiem, iż uważali 


o w Betanii za Jordanem. kędy Jan chrzcił. 


Na dzień Św. Barbary 


Skarby Polskiej 


Górnictwo w dawnej Polsce ograni- 
czało się do wydobywania soli na Podkar- 
paciu i rud ołowianych srebrnych na 
wyżynie Małopolskiej. Miedzi w (Kielee- 
kim) i siarki w (Swoszowicach) wydoby- 
wano niewiele. O węglu kamiennym wie- 
dziano już w siedemnastym wieku, ale za- 
częto go wydobywać pod koniec osiemna- 
stego wieku na Śląsku i w Dąbrowie Gór- 
miczej. Olej skalny był również już znany 
w siedemnastym wieku w okolicach Stani- 
sławowa i Krosna i używany do smarowa- 
Obficie natomiast 
wapieni i marmurów 


nia wozów. 
piaskowców, 
wszelakiej budowy. 


do 


Odrodziło się górnictwo polskie do- 
piero w dobie porozbiorowej. Utworzono 
w Dąbrowie i okolicy kopalnie węgla, pod 
Częstochową zakłady żelazne, a za Księ- 
stwa Warszawskiego w roku 1813 podjęto 
roboty w Olkuszu w celu wydobywania 
poza rudą ołowiu także rudy cynkowej. 
Rozwinęło się też wszelakie hutnictwo w 


Ostrowcu i Dąbrowie, zakłady metalurgi- | 
Rejo- | 


czne powstały w Starachowicach, 
wie, w okolicy Kielc i w innych miejsco- 
wościach, w Ciechocinku zaś urządzono w 
roku 1829 warzelnię soli. Równolegle roz- 
wijało się hutnictwo i przemysł żelazny i 
cynkowy w Dąbrowie. Zawierciu, Sosno- 
wcu, Częstochowie i Olkuszu. 

Górnictwo w byłej Galicji słabiej roz- 
wijało się w dziewiętnasiym wieku niż w 
Królestwie Kongresowym. Dostarczało so- 


używano | 


li. żelaza, ołowiu, cynku. siarki, węgla, na- 


żup solnych ostały się jeno żupy w Wieli- 
czce, Bochni i w kilku innych miejscach. 
Z początkiem dziewiętnastego wieku było 
w Galicji około 50 hut żelaznych, później 
liczba ta nieco wzrosła. Natomiast dzielni- 
ca ta wysunęła się na czoło pod względem 
bogactwa nafty i związanego z nią przemy- 
słu. Pod względem produkcji olejów sma- 
rowych wyprzedziła Galicja Amerykę i Ro- 
sję. Polski przemysł naftowy stał się prze- 
mysłem światowym. 

W zaborze pruskim większe znaczenie 
miały kopalnie soli w Inowrocławiu. 


Jednym z najniebezpieczniejszych za- 
wodów jest bezsprzecznie zawód górnika. 
Odcięty od świato w głębi zdradzieckich 
| czeluści podziemni. górnik zwalaczać musi 
|dużo niebezpieczeństw, aby wydobyć na 
[świat Boży kawał węgla, soli lub innego 
potrzebnego nam minerału. 

Świadomość owego niebezpieczeństwa, 
| czyhającego na każdym kroku, sprawiła, że 
górnik szuka jakiejś podpory moralnej, 
która pozwoliłaby mu czerpać stąd otu- 


|fty i wosku ziemnego. Z dawnych licznych | 


w mim powszechnie wówczas oczekiwanego Mesjasza. 


iemi 
| Na Śląsku rozwój hutnictwa i górnic- 
twa w dziewiętnastym wieku postąpił szyb- 
| ko. G. Śląsk n. p. produkował i produkuje 
węgiel, żelazo i cynk. Także i hutnictwo 
stoi bardzo wysoko. 

Polska Odrodzona obfituje więc w 
wielkie bogactwa mineralne, na czele któ- 
rych stoi węgiel, nafta, sól, cynk i żelazo. 
Brak nam tylko miedzi i metali szlachet- 
nych. Naogół jednak stwierdzić należy w 
danych warunkach pomyślny rozwój gór- 
nictwa w Polsce Niepodległej. 


_0— 


Sw. Barbara patronka 
w wierzeniu i legendach górniczych 


chę i hart duchowy do jego ciężkiej pracy. 
|Górnik szuka po prostu jakiegoś orędo- 
mu stałą opiekę i troszczyło się o jego bez- 
pieczeństwo. 

Orędownictwo takie znalazł górnik w 
|religii, wśród Świętych Pańskich, znalazł 
Rzeczniczkę swych postulatów, do niej za- 
|nosi modły o stałą opiekę i przed nią w 
(chwilach wolnych od pracy żali się ze 
swych trosk zawodowych i osobistych. 


wnictwa, które swą powagą zapewniłoby | 


Niedziela 


ma wesośo 


— Ciocia Kunegunda do kuzyna wy- 
ścigowca: 
»Siedż prosto, Alfredzie“! 


Na ulicy... 
Idąc lekko w jasny mroźny dzień, w 
ciepłym palcie, po smacznym posiłku, uni- 
kamy wzroku kulących się z zimna nędza- 
| rzy. 
Wówczas dobrze jest poczuć palcami 


w kieszeni kwitek opłaconej składki na 


POMOC ZIMOWĄ. 
—9— 


Tak więc św. Barbara została Patron- 
ką górników. Udając się do pracy, górnik 
jest pewien, że czuwa nad nim święta Bar- 
bara, wierzy niezłomnie, że bez jej woli 
nie stanie mu się nic złego. Niejednokrot- 
nie przecież górnik był już o włos od nie- 
bezpieczeństwa, a zawsze Święta Barbara 
sprawiła, że nie stało mu się nic złego. To 
też górnik jest bardzo pobożny i ze czcią 
oraz szacunkiem opowiada o cudach, któ- 
re stały się za przyczyną św. Barbary. 


Według kronik kościelnych życie i mę- 
czeństwo św. Barbary przypada na okres 
panowania cesarza rzymskiego Maksymi- 
na. Ponieważ nie chciała się wyrzec wiary 
Chrystusa, okrutny ojciec uzyskał na nią 
wyrok śmierci przez ścięcie i sam się pod- 
jał roli kata, lecz po tym piorun go zabił 
na miejscu. 

Kościoły i Kaplice św. Barbary, tej mę- 
czenniczki greckiej za wiarę Chrystusa, 
są b. liczne. U nas w Polsce spotykamy je 
w okolicach obfitujących, w złoża mine- 
ralne. Kościoły pod jej wezwaniem znaj- 
dują się m. in. w Krakowie i w Częstocho- 
wie. Rzecz jasna, że ołtarze swej Patron- 
ki umieszczają górnicy we wszystkich ko- 
palniach. Ale nie tylko górnicy, ale i ryba 
cy i artylerzyści obrali św. Barbarę za pa- 
tronkę, to też nad rzekami i wybrzeżem 
morskim cześć jej jest także rozpowszech- 
niona. 


Bi 


Str. 5 


Nasze jutro 


„GŁOS* 


na tle światowej gospodarki 


(Ciąg dalszy na sironie l-szej) 


Ww „drugiej części swego przemówienia |a z nią i koniunktura polska odbywa się w | wicepremier aktualnie rozróżnia trzy za- 
pan wicepremier stwierdza, że kraj i na- | atmosferze nieco mglistej, a więc wymaga- i 
ród który ma wiele do uzyskania, ma także | jącej zdwojonej czujności. ; 
wiele do stracenia. Dlatego obowiązkiem 
naprzód i chwytać 


Wbrew 


naszym jest patrzeć 
wszystkie alarmy ostrzegawcze. 


| Montując plany gospodarcze i finanso- 
|we na rok 1938/39 brałem już pod uwagę 
przy rozstrzygnięciach: 


, Wicepremier Minister Skarbu Eugeniusz Kwiatkowski 


opini optymistów wicepremier dostrzega 
na horyzoncie światowym gromadzenie się 
dość ciemnych i niebezpiecznych chmur. 
Dwa elementy zaważyły niewątpliwie 
bardzo poważnie na wzmocnieniu koniun- 
ktury światowej w roku 1937. Pierwszy z 
mich to wyczerpanie zapasów światowych 
zbóż i wzrostów cen na produkty rolne w 
krajach rolniczych. Drugim czynnikiem ko 
niunkturalnym były powszechne zbrojenia. 
Ostatnie doświadczenia wojenne jak gdyby 
ostudziły ten zapał zbrojeniowy i wojenny 
w świecie. Wojnę współczesną podkreśla 
wicepremier — przegrywają ekonomi- 
cznie na całe pokolenie zwycięzcy i zwy- 
ciężeni. To też ten czynnik jest dość kru- 
chą podstawą dla trwałości koniunktury. 
Patrząc na stan gospodarczy Świata w 
okresie kryzysu konstatowaliśmy ze wstrzą 
sem, że „pośród nadmiaru bogactwa — 
świat tonie w nędzy“, więc i dziś nie mo- 
żemy się rzucić na falę wypadków tak bez- 
trosko jak w roku 1928, sądząc, że „pro- 
sperity* jest odzwierciedleniem nieskoń- 
czoności. Obecna koniunktura światowa 


l) że całkowita trwałość dalszego roz- 
woju potęgowania się koniuńktury świa- 
towej nie jest zapewniona, że z zewnątrz 
może przyjść nowe, silniejsze 
niejsze osłabienie. 


2) że tym większą uwagę należy skie- 
rować na nasz rynek wewnętrzny i zmocnić 
procesy inwestycyjne, procesy zatrudniania 
procesu rozwoju konsumceji, wzmocnienia 
aparatu handlowego metodami, które nie 
przyniosły zjawisk zdecydowanie ujem- 
nych na innych odcinkach pracy. 


3) że wszędzie tam, gdzie wyłoniły się 
w roku bieżącym rzetelne trudności i po- 
trzeby — państwo w granicach możliwoś- 
ci swoich, winno praktycznie te potrzeby 
uwzględnić, a trudności złagodzić. Tym 
zasadom mają odpowiadać i te wnioski z 
którymi rząd przychodzi do izb  ustawo- 
dawczych. 


Następnie pan wicepremier przechodzi | Senatu zorganizowene zostało „Koło parla- będzie szczegółowo rozpatrywany 
wniosków, | mentarne O. Z. N. Jako prezes tego klu- 


do scharakteryzowania tych 


gadnienia: 1) ogólnie wysuwa żądanie re- 
formy podatkowej w postaci dalekoidących 


| zmian, dla których brak często podstawo- 


wych elementów umożliwiających ich prze- 
prowadzenie. Wysiłek jaki w 
dwóch latach wykonał w tym zakresie a- 


otatnich 


parat skarbowy. zbliża nas do pożądanego 


| celu: 2) kształtowanie psychologii urzędni- 


| ków skarbowych i płatników podatków, 
|co jest ważną przesłanką do reformy. 3) 
| prace nad ulepszeniem systemu i kasowa- 


| niem jego szczególnie wadliwych wybu- 


| jałości. 


Zatamowanie etatyzmu 


Czwartym problematem aktualnym, dy- 
skutowanym tak żywo i czasem z tak ma- 
łą znajomością istoty sprawy, jest proble- 
mat etatyzmu. Sądzę mówi pan wicepre- 
mier że nasz rozbudowany  etatyzm 
do tego wybudowany niekoniecznie we 
właściwym kierunku, był wynikiem rów- 
nież słabej dynamiki gospodarczej społe- 


czeństwa polskiego. 
I dlatego uczynię wszystko, by zrów- 


nać warunki działalności przedsiębiorstw 
państwowych i prywatnych, przede wszy- 
stkim w dziedzinie podatkowej. Ponadto 


. .. . | 
zamierzam wprowadzić specjalny podatek 


od etatyzmu, zakładanie zaś nowych przed- 
siębiorstw etatystycznych wgzlędnie naby- 
wanie działów uzależnić od zgody całego 
gabinetu. 

Gdybyśmy jeszcze najdziwniesze pomy- 
sły ograniczenia działalności gospodarczej 


państwa wymyślili, to skutki będą nikłe, | 


dopóki społeczeństwo nie spotęguje 
wszechstronnie swych zainteresowań gospo- 


darczych i nie przepoi tym duchem obywa- | 


telskim całego aparatu urzędniczego. 
Zburzmy niewidzialne słupy podziało- 
we. 
i Kończąc swoje przemówienie. 
premier stwierdza, że wysiłek który obec- 
nie realizujemy. jest duży. 
Jeśli jednak mamy budować i 
rzyć nowe życie w Polsce. nie na 


wice- 


two- 
miarę 


najbardziej wyciągniętych możliwości, ale 
na miarę potrzeb to musimy wzajem- 
ny stosunek oprzeć na innych podstawach. 
Jakże łatwo dostrzegamy wszystkie różni- 
ce materialne, wyrażone w cyfrach staty- 
stycznych pomiędzy Polską a obcymi na- 
rodami. ale czy rzeczywiście porównywali- 
|śmy tam ich wzajemny stosunek człowieka 
do człowieka społeczeństwa do rządu, u- 
rzędnika do obywatela, pisma polityczne- 


go do czci ludzkiej, gospodarstwa do zasad 


moralności. 


Nie potrzeby budowania na- 
szych narodowych ambicji na  jakiejkol- 
wiek nienawiści. Czyż nie mamy pełnego 
|i niewątpliwego prawa w naszej Polsce, by 
narodem pełno-funkcyjnym, bez 


mamy 


stać się 
czerpania podniety od działań z negacji? 
|Czyż nie odczuwamy wszyscy jednakowo, 
jak wielkim symbolem naszej jedności i 
spoistości stała się Armia Polska? 


Wydaje mi się — kończy pan wicepre- 
mier — iż nadeszła ważna chwila, w której 
| winniśmy z całą energią usunąć atmosfe- 
rę nieufności i dekompozycji z powierzchni 
|naszego życia publicznego. Tego domaga 
się nie tylko rozum polityczny, ale i sytu- 
acja gospodarcza, dająca pewność, że w 
|atmosferze spokoju, ładu, zdolności 
do kompromisu — leży obecnie maximum 
naszego zbiorowego powodzenia. 


bolb lauo- , gu WOZY EET 


Sejm rozpoczął debatę 


nad b 


WARSZAWA. We czwartek Sejm roz- 
począł rozprawę ogólną nad budżetem. -— 
Z uwagi. iż do głosu zapisanych jest 26 
mówców, w jednej z sali komisyjnych od- 
było się zebranie mówców, celem ustalenia 


udżetem 


kolejności ich przemówień. W tym celu za- 
|rządzono krótką przerwę, poczym pierw- 
|szy zabrał głos płk. Świdziński, wygłasza- 
| jąc następujące przemówienie: 


Deklaracja Koła Parlamentarnego OZN 


Wysoka Izbo! 


Na terenie Sejmu i 


zaczynając od przedłożenia budżetowego |bu, w jego imieniu mam zaszczyt oświad- 


na rok 1938/39. 


Nie będzie nowych obciążeń 


Dalej mówca motywuje inne przedło- 
żenia. Stwierdza, iż istniała m. in. koniecz- 
ność pozytywnego zreformowania podat- 


ku specjalnego ze wgzlędu na istotne po- 


trzeby i niedostateczność uposażenia niż- 
szych grup pracowników państwowych. 
Mimo krzyczących potrzeb państwo- 
wych, w imię wzmocnienia własnej koniun- 
ktury gospodarczej — rząd nie projektu- 
je żadnego nowego obciążenia podatkowe- 
go. Rząd kładąc obecnie nacisk na potrze- 
by inwestycyjne, dał pierszeństwo życiu 
gospodarczemu przed budżetem w tym sen 


Budowa kanału 


sie, iż budżet państwowy w znakomitej 


mniejszej mierze skorzysta z poprawy niż 
gospodarstwo. W stosunku do pracowni- 
ków państwowych rząd poszedł dalej: do- 
ciągnął do granic możliwości obecną czę- 
|ściową reformą uposażeń przez projekt 
ograniczenia poboru podatku specjalne- 
go. 


MILIARD ZŁ NA INWESTYCJE 
W najbliższym czasie rząd wejdzie w 
nowy etap realizacji planu inwestycyjne- 


go. 


Gopło - Warta 


Plan inwestycyjny nie może być i nie największy będzie nadal montowany w tzw. 


jest jednostronny. Dążymy przecież do 
rozbudowania Polski. Plan przyszłoroczny 
obejmie niektóre kapitalne inwestycje za- 
równo na ziemiach zachodnich jak też 


wschodnich. Na ziemiach zachodnich pod- | 


jęta zostanie budowa kanału Gopło-Warta, 
która połączy dorzecze Wisły i Warty w 
jeden system wody, a równocześnie na- 
leży do rzędu tych inwestycji, które oba- 
lają sztuczne granice zaborów. © Wysiłek 


popularnie już dzisiaj okręgu centralnym 
| Wszystkie argumenty polityczne i gospo- 
|darcze przemawiają za tym, by program 
|ten realizować szybko i zdecydowanie. 

Dając  sentetyczny obraz zamie- 
rzań na rok następny pan wicepremier 
| wskazuje, że w okresie od 1 stycznia 1938 
do 31 marca 1939 roku, suma inwestycyj 
| publicznych w tym okresie napewno prze- 
| kroczy miliard złotych. 


Sprawa reformy podatkowej 


Jednym z najkapitalniejszych zagad- 
nień jest sprawa reformy podatkowej. P. 
wicepremier uznaje, że systematyczna pra- 
ca nad ulepszeniem ustawodawstwa po- 


datkowego i jeszcze bardziej nad jego re- 
alizacją, jest ważnym: warunkiem wzmoc- 
menia koniunktury. 

W zakresie polityki podatkowej pan 


czyć: 
Biorąc czynny udział w akcji zorgani- 
zowania narodu dla wypełnienia przezna- 


czeń, które nasz naród czekaja. grupa po- | 


słów i senatorów. skupionych w Obozie 
(Zjednoczenia Narodowego, postanowiła 


powołać do życia „Koło parlamentarne”. 
celem zorganizowania pracy swej w Sejmie 
i Senacie. — 

Konstytucja, pod którą widnieje podpis 
twórcy naszego państwa, nieśmiertelnego 
nauczyciela narodu oraz testament zawar- 
y w czynach i słowach Józefa Piłsudskie- 


go, będą naszymi drogowskazami. Skupia- 
my się według zasad wyrażonych w dekla- 
racji lutowej płk. Koca, która jest dekla- | 


Przedłożony Izbom preliminarz budżetu 
w komi- 
(ji. gdzie będziemy mieli możność dokona- 
| nia dokładnej analizy cyfry i faktów, skon- 
| trolowania ich z rzeczywistością kraju oraz 
| możliwością wypełnienia zasad przez pań- 
stwo. Tam też określimy swój stosunek do 
| poszczególnych części budżetu. 
| 
t 


Stosunek nasz do prac rządu będzie 
i f 
| zawsze rzeczowy pelnej 
| niezależności w ocenie jego działalności. 


z zachowaniem 


| Każdy pozytywny wysiłek rządu, zmierza- 
pa do powiększenie sily, bogactwa i zna- 
| czenia Polski, spotka się z poparciem Ko- 
Í ła. (Oklaski). 

| 3 ; 
| Izba przeszła następnie do normalnej 
w tym okresie parlamentaryzmu polskiego 


dyskusji generalnej. 


Zabierają kolejno głos mówcy z wyłu- 


racją ideową O. Z. N.. jako organizacji na-|szczeniem swoich indywidualnych poglą- 


rodu. 


Zmiana 
dla sprzed 


Ostatnio odbyła się konferencja pre- 
zesa rady naczelnej zrzeszeń kupiectwa 
polskiego Henryka Bruna z dyrekcją Mo- 
nopolu Solnego. Tematem konferencji 
była sprawa zmian przez Monopol Solny 
obecnej skali rabatów dla detalicznych 


dów na potrzeby pa$stwa. 


rabatów 
awców soli 


| sprzedawców soli. W wyniku przeprowa- 
dzonych rozmów, dyrekcja Monopolu Sol- 
detaliczne, iż 


nego zapewniła kupiectwo 
|przewidzi w przyszłym budżecie zmiany. 
| pozwalające na zwiększenie kupcom do- 


tychezasowych rabatów na sól do 10 proc. 


O O O ZZ 


Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna, 
to obowiazek i nakaz sumienia. 
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lak żyją i pracują kobiety węgierskie 


Organizacje kobiece na Węgrzech — Macierzyństwo... daje prawo do głosu 


Najstarsze drzewe 
na świecie 


Aleksander Humbołdt, — wybitny przy- 
rodnik i podróżnik, zwrócił uwagę na drze- 


— jak wygląda życie organizacyjne | stanckim, nazywają je nawet „kałwiń- | kobiety, żyjące z własnej pracy oraz 
kobiet węgierskich? — To trudne pyta- | skim Rzymem“, Gospodarczym wy- matki przynajmniej 3 dzieci prawego | wo z rodzaju cypryśnik amerykański jako 
nie zadałem pewnej niemłodej już Wę- | kształceniem «obiet i przygotowaniem łoża mają prawo głosu przed 30 rokiem | na najstarsze drzewo na Świecie. Wspa- 
gierce — urzędniczce biura podróży w | ich do życia rodzinnego i domowego, życia i przy 4 oddziałach szkoły. Oso- | niały ten okaz rośnie w Oacsaca w Mek- 
Szeged, która z niezwykłą uprzejmo- | sprawami służby domowej, misjami | by, które ukończyły studia uniwersy- | syku. Ma on w średnicy 15 m. Długi czas 
ścią i ofiarnością oprowadzała mnie | dworcowymi (opieka nad kobietą po- | teckie — mają prawo głosu nawet po- trwał między uczonymi spór co do wieku 
po swym rodzinnym mieście. dróżującą) zajmuje się najstarsza na | niżej 24 lat życia. tego niezwykłego drzewa. Wybitny bota- 
21 Nasz ruch organizacyjny jest WAZA Si WL POTRA Ustawodawstwo społeczne w goa e ie. Piko 
dość młody — w porównaniu z innymi | ZW. Pań Domu“. I OR 289 rest a DR faz DENIE 
krajami Europy — odpowiedziała — Przynaimaiei kroi dzieci —A ustawodawstwo społeczne? i Si UCZOBI CWICT A 1, ze ro Dy» 
jednak nasze organizacje są liczne i 773 Rokk 4 — Przypomina ustawodawstwo in- | 1500 lat, czyli że starszymi niego 9737 
— A jak wyglądają prawa wybor- | nych krajów, tylko później wprowa- | znane i słynne na cały świat drzewa ma- 


mają wiele członkiń. 


cze kobiet? 


dzono je w życie. Wprawdzie już od 


mutowe w Kalifornii. 


| Organizacje katolickie i protestanckie | — Ta kwestia jest urogulowana ku | 1880 r. wydawano różne rozporządze- podasz przyszedł z pomocą przyp 
| > zupełnemu zadowoleniu rzesz kobie- | nia, zabraniające zatrudniania dzieci dek. Nad miejscowością Oacsaca prze 
| Największą rolę odgrywa Magyar | cych. W ogółnej ustawie o prawie wy- | poniżej lat 10 w fabrykach itd., jednak szła niedawno gwałtowna burza, która wy- 
Assonyok Nemzeti Szovetsege (Węgier- | borczym obowiązuje zarówno męż- | dopiero ustawa z 1928 r. o pracy ko- | rwała z korzeniami szereg drzew, a naj- 
skie Stow. Narodowe Kobiet) założone | czyzn jak i kobiety pewien cenzus nau- | biet i dzieci reguluje te sprawy całko- | starszemu drzewu od.amała jeden z olbrzy- 
przez Cecylię Tormay w r. 1919. Or-| kowy. Jeśli chodzi o mężczyzn — ma- | wicie. Dzieci poniżej lat 14 nie mogą | mich konarów. Zajął się nim bliżej nie- 
ganizacja ta ma cele ogółno-polityczne, | ją prawo głosu ci wszyscy, którzy į być zatrudniane w pracy przemysło- | miecki uczony, profesor Land, i policzyw- 
troszczy się o podtrzymanie ducha na- | ukończyli 24 lata życia i mają za sobą | wej, zabrania się dzieciom pracy noc- | szy dokładnie na odłamanym konarze sło- 


chistycznych 


rodowego wśród kobiet węgierskich 


na Węgrzech mamy 


przynajmniej cztery oddziały szkoły 


działów szkoły powszechnej — jednak 


nej w godzinach między 10 wiecz. a 5 


dzeniu dziecka itd. A. 0a. 


je roczne, czyłi roczne przyrosty drzewa, 
rozstrzygnął definitywnie spór o wiek ol- 


itp. Z organizacji politycznych istnie- | powszechnej. Kobiety mają prawo gło- | rano — kobiety mają prawo do 6- r 
je jeszcze kilka stowarzyszeń monar- į su po ukończeniu 30 lat życia i 6 od- tygodniowego urlopu przed i po uro- brzyma, stwierdzając, że rośnie on z całą 


pewnością ponad 7000 lat. 


bowiem jeszcze bardzo wielu zwolenni- 
ków monarchii Habsburgów, pragną- 
cych jej powrotu. Główną działalność 
taką praktycznie pożyteczną „na 
codzień“ — rozwijają jednak przede 
wszystkim różne organizacje o charak- 
terze charytatywnym, jak „Katholikus 
Novedo Egysulet*, które roztacza o- 
piekę nad kobietą, potrzebującą pomo- 
cy moralnej czy też materialnej i pro- 
wadzi ogródki dziecięce, „Szent Vince 
Szevetet Egysulet*, zajmujące się do- 
broczynnością wszelkiego rodzaju, i 


Wyratfinowane sposoby wykradania złota 


„Romantyzm“ w południowo-afrykańskich kopalnich złota 


przyjmują zajęcie w kopalniach złota, aże- 
by za zdobyte w sposób uczciwy czy nie 
uczciwy złoto kupić sobie — żonę. Po pię- 
ciu latach wracają oni do swej wsi rodzin- 
nej. Czarne piękności chętnie wychodzą 
za białych robotników kopalnianych, gdyż 


ków. Według ogłoszonego sprawozdania 
półrocznego Zjednoczonych Kopalń Złota 
Południowej Afryki, stwierdza się, że .w 
ciągu sześciu miesięcy skradziono w ko- 
palniach olbrzymią ilość złota wartości 
jednego miliona funtów. 


Poszukiwacz złota jako jednostka nie 
istnieje już w Afryce Południowej. Roman- 
tyzm jego śmiałych wypraw po „złote ru- 
no* minął bezpowrotnie. Dzisiaj poszuki- 
wanie złota zorganizowane jest w sposób 
fabryczny w kopalniach na modłę kopalni 


i kalwińskiej jest dość znaczny, zwła- 


zorczego ze złodziejami złota. Mimo naj- 


łych, którzy "stanowią personel administra- 


ci, jak na stosunki murzyńskie, są przewa- 


cały szereg mniejszych organizacyj | węgla. „Romantyczny“ jest dzisiaj co naj- Wymieniony koncern zatrudnia w swo- 
protestanckich. Na Wegrzech bo- | wyżej jedynie sposób wykradania wydoby- į ich kopalniach nie mniej jak 500 tys. ro- | żnie bardzo zamożni. 
wiem, odsetek ludności protestanckiej | tego złota i zawzięta wałka personelu nad- botników. Z liczby tej jest tylko 10% bia- Świeżo zaangażowani robotnicy kopal- 


niani na ogół nie dopuszczają się kradzie- 


Mene m CE A W O R WE O TE CE a- 
p OO OO 


szcza w niektórych ośrodkach. Np. De- ściślejszego nadzoru nie da się jednakże cyjny i nadzorczy. fi ży złota. Zaznajamiają się oni najpierw 
breczyn jest miastem typowo prote- zapobiec wykradaniu złota przez górni- Murzyni przeważnie tylko w tym cełu szczegółowo z wszelkimi możliwościami 
wykradania złota i dopiero krótko przed 


zwolnieniem wykonują swój płan. 
Przedsiębiorstwa radzą sobie w tea 
sposób, że cały proces dobywania złota 
odbywa się mechanicznie i maszynowo i 
że robotnicy murzyńscy możliwie wcale 
nie stykają się ze złotem. Lecz już w pod- 
ziemiach kopalni robotnik częstokroć sty- 
ka się ze złotem, które wymyka się spod 
kontroli białego dozorcy. Tutaj też zaczy- 
na się wyrafinowana robota złodziejska. 
Przeszukiwanie robotników po skończonej 
szychcie nie daje prawie nigdy żadnega 
wyniku. Do wynoszenia złota poza obręk 
zabudowań kopalni murzyni posługują się 
l tresowanymi zwierzętami jak kotami, psa- 
mi, a przede wszystkim gołębiami. Innym 
| 
i 
f 
1 


Najsamotniejszy policjant w Świecie 
Na posterunku wśród lodów arktycznych 


Dontwaiter stał się osobą, posiadającą po- 
niekąd — charakter dypłomatyczny. 

„Najsamowołniejszy policjant w świe- 
cie“ od dziewięciu łat pełni swe obowiąz- 
ki wśród głuszy polarnej i obecnie chętnie 
by już wyszedł ze swego „białego grobu“. 
Wprawdzie, jak sam w swych raportach 
zaznacza, z czasem zdołał się już przyzwy- 
czaić i polubić nawet samotność w Arkty- 
ce, gdzie całymi miesiącami nie widuje 
człowieka, z drugiej jednak strony nie 
jest jego zamiarem dokonać żywota w bez- 
ludnych obszarach polarnych. 

Władze przełożone Donwaitera, wcho- 
dząc w jego położenie, chętnie by go zlu- 
zowały z tego samotnego posterunku, nie- 
stety jednak dotąd odpowiedniego kandy- 
data na objęcie po nim placówki PC 49 
nie znaleziono. Konstabler Dontwaiter co 
sześć miesięcy przesyła ojcu swemu, lite- 
ratowi w Montreal, obszerne relacje. O- 
trzymany materiał Dontwaiter senior prze- 
rabia na barwne felietony p. t. „Z życia 


dzana jest przez białego człowieka. Nie: 
ma tam ani gangsterów, ani defraudantów 
lub włamywaczy, a interwencja „władzy“ 
ogranicza się do odręcznego rozstrzygania 


Pomimo, że na kontynencie amerykań- i 
| 
błahych sporów pomiędzy  Eskimosami, 
; 
$ 


skim jest dużo bezrobotnych, poszukują- 
cych pracy, nie sposób znaleźć reflektanta 
na objęcie posady, na której pewien, dziś 
jeszcze w sile wieku będący człowiek prze- 
trwał dziewięć lat, a który obecnie pra- 
gnąłby nareszcie być zwolnionym. 

Chodzi o królewsko-kanadyjski poste- 
runek policyjny PC 49. Jest to najdalej na 
północ wysunięta, w odwiecznych lodach 
i śniegach zagrzebana placówka cywiliza- 
cji. Posterunek ten znajduje się w zatoce 
Cambridge, na ostrowie Victoria Island, 


wynikających przeważnie na tle podziału 
połowów morskich. Spory te załatwiane są 
zazwyczaj polubownie. 
A jednak PC 49 jest placówką ważną. 
Przede wszystkim jest ona najdalej na pół- 
noc wysuniętym punktem, gdzie powiewa 
fłaga kanadyjska, a właśnie w dobie obec- 
| nej zależy Dominium Kanadyjskiemu na 
jednej z wysp amerykańsko-artycznego ar- | tym, by na wyspie Wiktorii pokazać swo- 
chipelagu. I jeżeli zapytać, jak daleko na | je barwy krajowe. Bowiem Sowiety, w 
globie ziemskim sięga władza policyjna, | związku z niedawno dokonaną ekspedycją 
to odpowiedzieć należy: aż do posterunko- į polarną, okazały więcej zainteresowania 
wego E. R. Dontwaitera, tego najbliżej ; się lądami arktycznymi, aniżeli to W. Bry- 
bieguna północnego stacjonrowanego kana- ' tannii mogło być miłym. Kiedy więc bol- * 
dyjskiego konstablera. przy pewnej okazji uzasadniali ` 

Mogłoby wydawać sis 
dlaczego na dalekiej północy, w 
arktycznym, gdzie prócz pustyni 


trickem złodziejskim jest wywożenie złota 
w rozmyślnie uszkodzonych i do naprawy 
przeznaczonych wózkach. Oczywiście i po- 
łykanie złota jest praktykowane przez 
wielu murzynów. 

Zdarzają się też rozpaczliwe ucieczki 
robotników, którym udało się znaleźć 
l szczególnie wielkie bryły złota. Ucieczka 
szewicy f A OT 2s 

swe pretensje do posiadania bieguna pół- taka jest prawie ża: bozendztea, bo. zło 
! nocnego wraz z sąsiednimi połaciami „bez- 
lodolądów, Kanada słusznie 


niezrozumiałym, 
rejonie 
lodowa- $ 


ady 7 „©, 
dziej ałbo zostanie zastrzelony lub ciężko 


pańskich“ zraniony przez dozorców albo zawiśnie na 
zasiekach drucia- 


| 

H 

I 
tych i nieurodzajnych tunder nic nie ist- : wskazała na fakt, że wyspa Wiktorii by- | najsamotniejszego policjanta w świecie”. | okalających kopalnię 
nieje, Imperium Brytyjskie uznało za po- najmniej nie jest lądem „niczyim*, mogą- | Artykuły te drukowane są w miejscowej | nych, przez który przechodzi silny, uber- 
trzebne urządzić posterunek policyjny? cym być dowolnie zaanektowanym, lecz | prasie i wzbudzają żywe zainteresowanie $ . > 

T Ata Aa PZA Ó, A i RSE : ŁĄK władniający człowieka prąd elektryczny. 

Wyspa Wiktorii, której mieszkańcami są że powiewa tam sztandar kanadyjski, | się losem „przedstawiciela Kanady“ na RY Pea eni 
nieliczni, przez badacza Steffensena od- strzeżony przez posterunek policji pań- | placówce PC 49 A przecież żądza złota każe zapom- 
kryci „Eskimosi-blondyni', rzadko odwie- | stwowej. Tym samym konstabler R. C. nieć o wszelkich miebezpieczeństwach. 
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Chleb dla Polaków 


16. Posiadacz koncesji na hurtownię ty-| 20. W miasteczku województwa łódzkie- 
toniową jednego z większych miast woje- go można nabyć piekarnią wraz z nieru- 
wództwa lubelskiego, poszukuje finansisty | chomością za 20.000 zł. 

Polaka z |<apitaełm 140.000 zł. 21. W wielu miejscowościach brak jest | 

17. W 28.000 mieście woj lwowskiego polskich piekarń. Trzeba budować piece. 
udziałowa księgarnia poszukuje wspólnika | 
z kapitałem 6 10.000 zł. dla powiększe- 


brak jest chrześcijan: branży, żelaznej, bła | pew = OE wada 
watnej, konfekcyjnej, gałanteryjnej skórza- | 

nej. zbożowej, oraz zegarmistrzów, chole- | 
wkarzy, czapników. ogrodników, szklarzy, 
blacharzy i innych. 


25. Dobry krojczy — krawiec damski — 
natychmiast potrzebny na posadę. Pensja 
200 zł miesięcznie. Krawiec wojskowy ró- 
wnież potrzebny. Zarobek przewidywany 
wynosi 300 zł miesięcznie. Posada u osie: | 
dlonych przed miesiącem na Wołyniu kra- 


BBWR 


22. Na placówlzę o charakterze leczniczo- 
l społecznym potrzebny jest młody lekarz, 
nia obrotu. jako kierownik ośrodka leczniczego. Wa- 

18. W mieście wojewódzkim potrzebny | runki 140 zł miesięcznie, mieszkanie, opał 
jest skład mebli, czapnik, powroźnik, ze- | i obsługa. Możliwość szybkiej podwyżki po- 
garmistrz-jubiler, tajcże skład wędlin. Jest | borów. 
odpowiedni lokal przy głównej ulicy. 23. Połacy mogą nabyć korzystnie sze- 
echni- | reg nieruchomości w woj. wschodnich. po 


weów z Pomorza. 
e0e 
Obok: 
s 


Zabytkowy Ratusz w Sandomie- 
rzu po odrestaurowaniu 


19. Dobrze zaprowadzone biuro t r D 
czno-budowlane na Wołyniu poszukuje | łudniowych i centralnych. 
wspólnika — fachowca z kapitałem okolo 24. W wielu powiatowych miastach Pol- 
50.000 zł. ski centralnej wschodniej i południowej 
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Dział Gospodarczy 


Targi remontowe na Pomorzu 


Pomorska lzba Rolnicza podaje niniej- Związku. Wpisowe jednej klaczy 


wynosi | 


szym do wiadomości PT. Rolników. że za- jednorazowo 8 zł. prócz tego bieżąca skład 
kupy koni remontowych dla wojska w pod- ka członkowska w wysokości 10 zł od każ- 
okresie Ill-cim 1937-38 roku odbędą się dej przyjętej klaczy oraz ? zł za legityma- 


na terenie Pomorza w niżej podanych ter- | cję członkowską. Licencja klaczy 


minach i miejscowościach: 


odbędzie 
się każdorazowo po skończonym targu re-| 


l) wtorek dnia 14 grudnia 1937 roka | montowym. 


godz. 10.00 Wejherowo (targowica): 


godz. 10.00 Grudziądz (targowica). 


Komisja remontowa zakupywać będzie |z wyżej podanych spędów. 
konie w wieku 3 i pół do 6 lat włącznie. | 


tylko od rolników hodowców i innych o- 
sób z wyłączeniem zowodowych handla- 
rzy koni. 

Członkowie Pomorskiego Związku Ho- 
dowców konia szlachetnego półkrwi win- 
ni przedkładać każdorazowo na targach 
remontowych legitymację członkowską, 
rejestr stadny oraz uporządkowane dowo- 
dy urodzenia koni. 


Za konie pochodzące po klaczach za- 
pisanych do rejestrów stadnych Związku 
lub do Poznańsko-Pomorskiej Księgi sta- 
dnej koni półkrwi angielskiej, płaci Komi- 
sja dodatki hodowlane w wysokości 5 
względnie 15 proc. od ceny szacunkowej 
konia. W celu uzyskania tych dodatków 
winni członkowie Związku dowody urodze- 
nia komi pochodz. po klaczach zapisanych 
względnie odpowiednie zaświadczenia Re- 
dakcji Księgi Stadnej w Poznaniu nades- 
łać co najmniej 10 dni przed terminem 
targów remontowych pod adresem: Pomor- 
ski Związek Hodowców konia szlachetne- 
go w Toruniu (gmach Izby Rolniczej) dla 
potwierdzenia tych dokumentów przez 
Związek, w innym bowiem razie Komisja 
Remontowa dodatków nie przyznaje, jak 
również nie wypłaca przyznanych premii 


za dobry wychów konia tym członkom 
Związku, którzy nie okażą legitymacji 
członkowskiej. 


Dowód urodzenia konia, pochodzące- 
go po ogierze z Państwowych Zakładów 
Chowu Koni winien być zatwierdzony 
przez Kierownika PSO. w Starogardzie, 
zaś dowód urodzenia konia pochodzącego 
po ogierze prywatnym wymaga  zatwier- 
dzenia przez wójta. Opis maści i odmiana 
konia w dowodzie urodzenia musi odpo- 
wiadać rzeczywistości. 

Pomorska Izba Rolnicza zwraca uwagę 
na konieczność należytego przygotowania 
konia na targ remontowy pod względem 
kondycji, korekty kopyt. należytego ru- 
chu itd. 

Równocześnie odbędzie się przyjmo- 
wanie członków do Pomorskiego Związku 
Hodowców konia szlachetnego półkrwi i 
licencja klaczy 3-letnich i starszych pół. 
krwi szlachetnej do rejestrów 


| 
% 1: 5 1: 37 rok | . . 
2) środa dnia 15 grudnia 1937 roku | wijednie klacze. przeznaczone « 


PT. Rolnicy. którzy posiadają 
] 


1 
oapo- 
a PFI 
o zapisania, 


Brak Muszczów 
w Niemczech 


BERLIN. 


przepisy w sprawie zaopatrywania ludności 


Ogłoszono już dokładne 
niemieckiej w tłuszcze w roku 1938. Opu- 
blikowane 


stwierdza. że 


uzasadnienie tych przepisów 
aprow. Niemiec w tłuszcze 
zależną jest wciąż w znacznej części od za 
granicy, mimo wysiłków w kierunku wię- 
tłuszczów 


kszego wykorzystania źródeł 


wewnątrz kraju i na morzu (połów wielo- 


w u- 


planu czteroletniego czytamy tym 
zasadnieniu 
jąc 


ograniczonym obszarze niemieckim możli- 


pozwala liczyć na wzrasta- 


WE 
ą produkcję iłuszczów. 


to jednak przy 
wa jest tylko stopniowa poprawa krok za 
krokiem. Należy więc unikać wszelkiej nie 
nad- 
spożycie tłuszczów 


potrzebnej konsumpcji tłuszczów i 


mierne naogół biorac 
sprowadzić do rozmiarów 


mniej więcej 


|mogą je przedstawić do liceneji na jednym |rybów). Jakkolwiek zarządzenie podejmo- | spożycia przedwojennego. Przepisy na rok 


|wane w ramach kampanii produkcyjnej i| 1938 utrzymują 


Kto może otrzymać pożyczkę 
z Funduszu Obrot. Reformy Rolnej 


Minister Rolnictwa i Reform Rolnych | 
wydał w porozumieniu z Ministrem Skar-| 
bu rozporządzenie o pożyczkach z Fundu-| 
szu Obrotowego Reformy Rolnej. 


Na podstawie tego rozporządzenia, po-! 
życzek na cele wymienione w art. 3, 
(2) ustawy z dnia 9 marca 1932 roku o 


| 
Funduszu Obrotowym Reformy Rolnej, 
można udzielić: 

|) uczestnikom scalenia gruntów, 


właścicielom gruntów. które uległy zamia- 
nie, następującej specjalnie, oraz osobom 
które sprzedały ziemię właścicielom kar- 
łowatych gospodarstw, objętych sealeniem 
i przeniosły się na gospodarstwa, położone 
poza obszarem scalenia: 


2) nabywcom działek powstałych z par- 
celacji ziemi państwowej i osadnikom woj- 


skowym z wyłączeniem pożyczek na 
nabycie ziemi; 
3) nabywcom działek, 


powstałych z 


parcelacji ziemi. nie stanowiącej własnoś- 


[ci państwa, oraz właścicielom karłowatych 


gospodarstw. nabywającym choćby nie z 
parcelacji ziemię na uzupełnienie 
darstw: 

4) dzierżawcom długoletnim, czynszo- 
wnikom, dzierżawcom. podlegającym o- 
chronie i innym użytkownikom, nabywa- 
jącym ziemię na podstawie ustaw o uwła- 
szczeniu i wykupie dzierżawionej ziemi; 

5) osobom. nie uczestniczącym w prze- 
budowie ustroju rolnego. których grunty 
objęte zostały robotami melioracyjnymi. 
przeprowadzonymi przy przebudowie u- 
stroju rolnego, na melioracje oraz prace 
z nimi związane. 


gospo- 


Ustalenie zasad podziału kontyngentów 
na importowe szproty i śledziki 


W związku z niezmiernie nikłymi wyni-| 


kami dotychczasowych połowów szprotów | 
oraz śledzików, co stawia w trudnym poło- 


żeniu wędzarnie na Wybrzeżu, w czasach 


Rybnego oraz Spółdzielni Polskiego Zjed- 
noczenia Rybaków Morskich. 

W dyskusji nad tą sprawą stwierdzono, 
że import musi mieć na celu przede wszy- 


ostatnich dokonano importu pewnych ilo-|stkim zaopatrzenie w surowiec wędzarń, 


ści tych ryb z Szwecji i Danii. 


które ze swej strony dostarczać będą szpro 


W celu ustalenia zasad podziału kon-|ty wędzone fabrykom konserw. 


tyngentów importowych na szproty oraz | Dostawa surowca winna się odbywać 
T listopada w | warunkach 


śledziki odbyła się w dniu 2 
Izbie Przemysłowo-Handlowej 
konferencja pod przewodnictwem Dyrek- 
tora Izby dr Kulikowskiego i przy udzia- 
le naczelnika Morskiego Urzędu Rybackie 
go p. Hryniewickiego oraz przedstawicie- 
li przemysłu i handlu rybnego. a w szcze- 


w 


stadnych 'słowców w 


gólności Związku Fabrykantów i Przemy- 


Gdyni Sekcja Przemysłu 


Co jest dźwignią handlu? 


Na to pytanie odpowiada doświadczo rały o przekonanie odbiorców. że u nich 


ny kupiec angielski, Peter I. Stevens, 
który powodzenie swej firmy zawdzięcza 
stałemu anonsowaniu się w 86 dziennikach 
angielskich. Gdy mu zarzucali przyjaciele 
i rodzina, iż za wiele pieniędzy wydaje na 
ogłoszenia w pismach, zwłaszcza, że firma 
jego ma z dawna wyrobioną markę, od- 
powiedział doświadczony kupiec: Zaprze- 
stanę ogłaszać swe przedsiębiorstwo, gdy: 


l) ludzkość przestanie się rozmnażać, 
a na Świecie nie będzie ani jednegi czło- 
wieka. któryby mie wiedział o istnienu 
mej firmy. 


2) Gdy zdołam przekonać każdego, że 
moje wyroby są najlepsze i najtańsze. 


} 


3) Gdy się przekonam, że kupcy nie 
dając ogłoszeń do gazet, mają większą kli- 
entelę odemnie. 


4) Gdy tak zgłupieję, że zapomnę o do- 
świadczeniach całego życia. 


5) Gdy nie będą powstawać młode kon- 
kurencyjne firmy, które nie będą się sta- 


należy kupować, a nie u mnie. 

6) Gdy nie będę widział bogaczy za-| 
wdzięczających swe mienie stałej rekla- 
mie. 


| 


Sprawa opłat 


na 
najdogodniejszych. a w tym 


Gdyni | celu: a) należy zakupów dokonywać wspól- 


nie. b) zakupywać winny te firmy. które 


mają dobre kontakty z zagranicznymi do- | 


stawcami. 

W wyniku obrad ustalono. że zarówno 
Związek Fabrykantów. jak i Spółdzielnia 
Związku Zjednoczenia Rybaków Morskich 


zakomunikują Izbie listy firm,  połączo- 
nych w grupy, obsługiwane bądź przez 


Spółdzielnię, bądź przez firmy wskazane 
przez Związek. 

Za podstawę przydziału przyjęta zo- 
stanie w zasadzie ilość pieców wędzarni- 
czych, należących do danej grupy produ- 
centów. 

Zaznaczyć należy, że dotychczasowe 
zaopatrzenie w surowiec, dzięki uzyskaniu 
szybkich decyzji od Ministerstwa Przemy- 
sła i Handlu. odbywa się sprawnie i po- 
zwala na utrzymanie w ruchu zakładów 
przetwórczych. 


stemplowych 


W ZWIĄZKU Z NABYWANIEM CUKRU NA PASZĘ. 


Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, wyżej wymienionych podań wolne są od | Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 


. . * . || 
że podania o zezwolenie na nabycie cukru | 
w stanie denaturowanym, przeznaczonego | 
do karmienia bydła, który to cukier nie| 


| podlega podatkowi spożywczemu w myśl | memmun 
I sa f pozy ) 


p- 3 art. 5 rozporządzenia Prezydenta Rze- | 
czypospolitej z dnia 13 września 1927 ro- | 
ku o podatkowaniu cukru (Dz. U. R. P. nr; 
81 poz. 700) wolne są od opłat stemplo-| 
wych na mocy p. 7 art. 142 ustawy o opła- 
tach stemplowych z dnia 1 lipca 1936 ro- 
ku (Dz. U. R. P. z 1935 "roku nr 64 poz. 


404), zezwolenia zaś wydawane na skutek | 


i 
Í 
| 


oplat stemplowych na mocy p. l art. 160 


w związku z p. 7 art. 142 u. o. s. 


Dwa razy daje, 
szybko*daje! 
Składajcie jak 
unajrychliej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnvch. 


kto 


system  regulamentacji 
|sprzedaży tłuszczów za pomocą t. zw. „list 
| klientów“ i wprowadzają jeszcze ściślejsze 
| kontrole. Do końca bieżącego roku wszyst 
kie gospodarstwa domowe muszą przed- 
osób, od- 


|żywiających się w ramach tego gospodar- 


stawić władzom dokładne spisy 


stwa, z uwzględnieniem zmian, zaszłych 
jod czasu sporządzenia spisów na rok bie- 
|żący. Na tej podstawie wydane będą legi- 
|tymacje na zakup tłuszczów, przy czym w 
| odróżnieniu od dawnych przepisów prze- 
|widziano osobne legit. na zakup mas- 
ła oraz osobne na zakup szmalcu, słoniny 
i łoju. Legitymacje te pozostają w odpowie- 
|dnich składach. które wzamian wydawać 
będą poświadczenia odbioru. Wszelkie 
przedsiębiorstwa gastronomiczne. piekar- 
nie i cukiernie będą tłuszcze na podstawie 
|dawnych legitymacji pobierać. 


ZO AEO 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


Bydgoszcz 
1. 12 


Ziemiopłody 1.12 


22,75—28,00 | 
27,00—28,50 
21,75—22,75 
19,50 — 20,00 


Żyto 

Pezenica 

Jęczmień brow- 
Jęczmień jednolity 


22,00—22,25 
27,50—28,00 
22,00—23,00 
19,75—21,00 


Owies 21,25— 21,50 | 21,00—21,25 
Rzepak zimowy 55,00—57,00 | 56,00—58,00 
Rzepnik 51,00—52,00 — 

Mak aiebieaki 175,00—79,00 | 77,00—80,00 
Gorczyca b,00— 38,00 | 36,00—38,00 
Siemie lniane 46,00—49,00 | 49,00—52,00 
Peluszka 00,00—00,10| 23,00—25,00 
Wyka 00,00—00,00 | 23,00—25.00 
Groch polay 22,00—24.00 | 23,00—25,00 


Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 
|Łubin żółty 
Koniczyna erwdx- 
Koniczyna czerw, 
Koniczyna biała 


23,50—25,50 
23,00-—25,00 
13,00—13,50 
13,50—14,00 


24,50—26,50 
24,00—25,50 


| 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 


Poznań, dnia 30, 11. 1937r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 


Woły: 3 i 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgo- 

i. 4 BOBOWO DANY? NC OĆ 64—68 
Mięsiste tuczone młodsze do łat 3. ., 56—62 
Mięsiste tucrone starsze . ..... ss. 46—52 
Miernie odżywione . . .....1. «.... 38—44 
Krowy! - 

Wytuczone pełnomięsiste /..-.1. „r: 64—70 
Tuczone mięsiste PORZE POP O. 50—60 
Nietuczone dobrze odżywiane .... .: 42—46 
| Miernie odżywiy"* . .« » siożonsnaj 20—80 
Buchaje: 

Wytuczone pełnomięsiste /. .:... o 56—80 
| uczone s 5.3 «07 sróciu T 
Nietucrone, dobrze odżywiane starsze 40—46 
| Miernie odżywiane . es . . . «. .. 38—42 
| Świnie: 

| we wad ooj rd o EA ARCI 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży- 

REL WEGŁ WOD Z%KREU W EM 88—92 
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

WógŚć + w. EPE dokszencKoksi JA=O0 
Maciory i późne kastraty + „ . asu 65—88 
Jałowice: 

Tucrone mięsis sis e 07 e s3, BR 
Nietuczone dobrze vusywiane . . . 46—52 
Miernie odżywiane . . . . . .'. . 38—44 
Cielęta: 

Najprzedniejsza cielęta wytuczone . 72—80 
Tuczone cielęta . . . «. « « » » « « 62—70 
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„GŁOS“ 


Na terenie Centralnego Okręgu Przemysłowego 


Żadna chyba wieś w Okręgu Central-, 
nym nie przeżyła ostatnio tak poważnego 
stało 


wtrząsu ekonomicznego, jak to się 


ze wsią w powiecie niżańskim. Takie wsie 
jak Burdze, Jastków, Przyszów. Kłyżów, 
Pysznica. a zwłaszcza Pławo wstrząśnięte 


Najlepiej daje się zaobserwować na te- leczył się tylko młody, zdatny jeszcze do 
[renie Pława. Pod Pławem wyrasta właśnie pracy, starych pozostawiano swemu loso- 
olbrzymi kolos fabryczny Zakładów Połud- wi, bo nie opłacało się to leczenie — dziś 
|jniowych i buduje się wielka kolonia pra- młody lekarz entuzjasta chodzi po całej 
|cownicza: Stalowa Wola. Całe Pławo odży- wsi, wyszukuje chorych i przyjmuje w 


| . . > . . é 29 ali . . . . . . . 
ło dzięki tej budowie. Do tej wsi. gdzie swym gabinecie po kilkudziesięciu pacjen- 


zostały od podstaw rewolucją ekonomicz-|tylko dwóch gospodarzy posiada ponad 10 tów dziennie. Dawniej parę razy w roku 


Jak grzyby po deszezu rosną 


ną, całkowitym zlikwidowaniem dotychcza- 
sowych pojęć o zarobku i zapłacie. Ubo- 
gie wsie nad Sanem, gdzie bieda przez 
cały rok szerzyła dawniej zęby, w tym ro- 


ku nagle dostały potężny zastrzyk pienię- 


żny. Nie więc dziwnego, że po takim za- 
strzyku nastąpiła gorączka, która zresztą 
trwa jeszcze do tej pory i zdaje się nie- 
prędko minie. Jeden z inżynierów pracu- 
jących w Zakładach Południowych, który 
obserwuje tutejze stosunki od samego po- 
czątku, całą tą przemianę ekonomiczną 
i jej skutki psychiczne ujmuje bardzo krót 


ko i dosadnie: .,.powiariowali chłopi“. I 
niewątpliwie, mimo tej lapidarności w 
tych dwu słowach zawarto dużo treści. 


Tutejszemu chłopu uderzyło do głowy po- 
wodzenie tegoroczne i dziś wytrącony z 
równowagi dotychczasowej nie wie czego 
się trzymać przy.sprzedaży kawałka placu, 
wynajęciu mieszkania czy nawet furman- 
ki do Rozwadowa. Bo, myśli sobie, zace- 
nię tyle i tyle, a kto wie — może dla tego 
obcego to więcej jest warte, szkoda niepo- 
trzebnie tracić. Czyby więcej zamiast 30 
zł za mieszkanie nie powiedzieć 40 albo i 


Miejscowy Figaro „urzęduje“ 


50. czyby zamiast złotówki na furmankę 
do Rozwadowa nie zażądać 2 lub 3 zł? Czy 
już podnieść czy jeszcze nie? — to go wy- 
czerpuje i wprawia w stan gorączkowy. 


Pomorskiej Izby Rolniczej 


Onegdaj odbyło się w Toruniu 
pod przewodnictwem p. Posła Jana Ślas- 
kiego posiedzenie Komisji Ekonomicznej 
Pomorskiej Izby Rolniczej z udziałem 
przedstawicieli Urzędu Wojewódzkiego 


Pomorskiego oraz delegata rolnictwa po- 


wiatów województwa warszawskiego. któ-| 


re z dniem 1 kwietnia 1938 roku wejdą w 
skład woj. pomorskiego. 


Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia- 
łalności Wydziału Ekonomicznego Pomor- 
skiej Izby Rolniczej oraz planu pracy te- 
goż Wydziału na rok 1938/39, rozwinęła 
się dyskusja, w której wzięli udział wszy- 
scy obecni. W dyskusji stwierdzono z u- 
znaniem, że działalność Pomorskiej Izby 
Rolniczej na odcinku ekonomicznym przy- 
niosła rolnictwu pomorskiemu  poważbe 
korzyści. 

Doceniając znaczenie należytej organi- 
zacji zbytu produktów rolnych, Komisja 


| jadł chłop mięso, dziś otwarto na miejscu 
|jatkę, a rzeźnik z Rozwadowa przyjeżdża 
| trzy razy w tygodniu i zawsze wraca z pu- 
|stym wozem. Tutejsi ludzie, którzy daw- 
niej nie mieli nigdy „letników“, dziś zaj- 
| mują się hotelarstwem. Być może hotelar- 
stwo to za duże słowo w stosunku do tre- 
ści sprawy. niemniej jednak faktem jest. 
że w ciągu sezonu budowlanego każda 
| chałupa była zamieniona na hotel, w każ- 
|dej po kilku- obcych robotników płaciło 
|po 5 do 8 złotych miesięcznie za miejsce 
| do spania. 

| W związku z tym zapotrzebowaniem 
|na mieszkania nastąpiła zwyżka komorne- 
go. Za izbę, którą dawniej można było wy- 
| nająć za 10, 15 zł, dziś płaci się 30 i 40 zł. 
|morgów. przyszły ni stąd ni z owąd pie-| Trzyizbowy lokal w którym mieści się 
niądze, przyszła masowa praca. Ža pracą | punkt lekarski ubezpieczalni wynajęto za 
pieniędzmi przyszły ubezpieczenia społe-| 80 zł, przyczym gospodarz zastrzegł sobie 


| 
| 
| 
j 
I 


desek klecone sklepiki. 


+ 
z 


w Pławie 


Na czarnej chałupie krzyczy pretensjonalny napis: „Pralnia“. 


czne, osiedlił się we wsi lekarz ubezpie- prawo podniesienia komornego po upły- 
czalni i od paru już miesięcy pracuje na wie 3 miesięcy do wysokości 100 zł. Za 
tym dziewiczym terenie. W ciągu sezonu |plac, którego metr kwadratowy dawniej 
około 150 ludzi ze wsi pracowało przy ro- | kosztował 15 gr., dziś płaci się 5 zł i to nie 
|botach ziemnych zarabiając od 2.50 do 4|każdy chłop zgodzi się na tę cenę. 


W świetle tych zawrotnych dla tutej- 
szych ludzi zarobków, rent. gospodar- 


Już w tym roku niektórzy chłopi cały swój 
wysiłek skierowali raczej w kierunku pra- 
cy przy budowie, niż przy uprawie roli. 
Bo ze swego kawałka ziemi nie wyciśnie 
nigdy 10 zł dziennego zarobku, a pracując 
z koniem na budowie zarobi nawet i wię- 


cej. 


Chłop uczy się teraz nowych sposobów 
zarobkowania, przerzuca na inny całkiem 
tor dotychczasowy swój wysiłek i zaintere- 
|sowania. Czego się sam nie nauczy, to do- 
uczą obcy przybysze z miasta. To też jak 
zł, a około 100 chłopów zarabiało furman- |grzyby po deszczu rosną w Pławie z desek 
kami do 10 zł dziennie. Sumy o których |klecone sklepiki i kioski, na niektórych 
dawniej nawet nikt tu nie marzył. Daw- czarnych chałupach krzyczą pretencjonal- 
niej jak opowiada stary chłop. w Pepe napisy: owocarnia, pralnia, fryzjer i tp. 
GOBI RODNE FEWPEZTAWPCEKCENYE] PRACZE 

PRACOWNICY MIN. S. W. NA FON. 

Do szeregów darów, składanych tak o- 
fiarnie przez poszczególne przedsiębior- 
stwa i instytucje na Fundusz Obrony Na- 
rodowej przybyła nowa cenna ofiara, 
świadcząca o zrozumieniu potrzeby do- 
zbrojenia naszej armii i wysokim uświado- 
mieniu patriotycznym ofiarodawców wszy- 
stkich odłamów społeczeństwa. 

Oto pracownicy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych przeprowadzili między so- 
bą zbiórkę pieniężną i przekazali na kon- 
to PKO nr 6 równowartość pieniężną za 
2 ciężkie karabiny maszynowe i biedkami, 


* w niezbyt wytwornym lokalu. 


I 


(Ekonomiczna wypowiedziała się jedno- 
myślnie za utworzeniem w Wydziale Eks- 
|nomicznym specjalnego referatu w któ- 
|rym winna być skoncentrowana cała dzia- 
łalność Izby Rolniczej na tym odcinku. 
Stwierdzono, że dotychczasowe usto- 
sunkowanie się Giełdy Zbożowo-Towaro- | 
|wej w Bydgoszczy do spółdzielczości i rol- PAT ? 
|nictwa budzi zastrzeżenia, i że stan obec. |Kofmi i uprzężą. 
ny wymaga zasadniczej rektyfikacji. W B= 
związku z tym Komisja postanowiła zwró- AEE ZEE ZO WERE EZR 
|eić się do Rządu z wnioskami o noweliza- 
cję ustawy o giełdach w tym sensie, by 
jgiełdy te miały obowiązek współdziałać z 
|Izbami Rolniczymi w zakresie kształtowa- 
nia się cen oraz by rolnictwo miało zapew- 
ńiony ustawowy udział w organach giełdy. 


| 


| 


buraczanych, sprawy obrotu z W. M. Gdan- 
skiem i cały szereg innych aktnalnych za- 
gadnień ekonomicznych. związanych z rol- 
niectwem. 

W końcu Komisja wysłuchała referatu 
o przemyśle ludowym, domowym i chałup- 
nie dowozu pasz, tak krajowych, jak i za- | niczym na Pomorzu oraz zatwierdziła plan 
granicznych, kwestię dostaw produktów |pomócy dla tego przemysłu wypracowany 
rolnych do wojska, sprawę kontyngentów 'przez Wydział Ekonomiczny. 


W dalszym ciągu omówiono zagadnie- 


ki rolnej wygląda bardzo problematycznie. 


Nr 


140 


Wieś zaczyna potężnymi krokami posuwać 
się na drodze swego rozwoju. 

Być może spadło to może wszystko 
| zbyt raptownie, ale pocieszającym jest jed- 
no: jeśli to nawet jest szaleństwo, to przy- 
znać trzeba, że w tym szaleństwie wyrabiać 
|się zaczyna metoda. A to grunt! 


L. M. 


Chleb 
dla Polaków 


16. Ze względów zdrowotnych właści- 
ciel sprzeda w Gdyni zakład ślusarsko- 
mechaniczny. Możliwa jest zmiana na ta- 
kie samo przedsiębiorstwo w Polsce cen- 
tralnej, wschodniej lub południowej. 

17. W większym mieście woj. warsza- 
wskiego jest wolny skład. Potrzeba w tym 


mieście polskiej hurtowni kolonialnej. 
hurtowni szkła, składu futer. 
18. Potrzebni pomocnicy  krawieccy 


(kawalerowie) do nowo-założonego zakła- 
du krawieckeigo w większym mieście woj. 
lubelskiego. 

19. W jednym z miast nowego okręgu 
przemysłowego, gdzie brak jest kupców i 
rzemieślników Polaków, oraz brak loka- 
li handlowych — jest w centrum parcela 
gminy, którą można dostać pod budowę. 
Miejscowa spółdzielnia poszukuje udzia- 
łowców do wybudowania domów z lokala- 
mi. Udziały byłyby policzone w poczet 
kosztów dzierżawy lokalu na szereg lat. 

W mieście tym (miasto powiatowe) po- 
trzeba: składu żelaza, hurtowni kolonial- 
nej, składu owoców, rowerów, radia, kon- 
fekcji, szkła, porcelany, skór, farb i poko- 
stów, galanterii. Potrzeba też kawiarni- 
restauracji, rzeźnika blacharza, zegarmi- 
strza, rymarza i dentysty. 

20. Istniejąca od 43 lat wytwórnia kon- 
serw mięsnych i pasztetów w Małopolsce 
poszukuje wspólnika. 

21. W mieście 14.000 mieszkańców na 
Wołyniu potrzebny jest polski skład na- 
czyń kuchennych, bławatów, galanterii. 
Najlepiej byłoby urządzić skład towarów 
mieszanych. 

22. Osiedlony krawiec poszukuje do- 
brego pomocnika (krawiectwo męskie) — 
Ikompletne utrzymanie, pensja do umowy. 

24. Do przejęcia skład cukrów i owo- 
ców w mieście powiatowym woj. warszaw- 
skiego. 

25. Do zaprowadzonej i zdrowej finan- 
sowo składnicy materiałów opałowych w 
wojewódzkim mieście potrzeba wspólnika 
z kapitałem 40 — 50.000 zł celem sfinan- 
sowania dostaw do urzędów i instytucji 
| państwowych. 
| 26. Korzystna dzierżawa huty szklanej 
|z zapewnionym odbiorcą produkcji w wię- 
kszym mieście woj. lubelskiego. Potrzeba 
80 — 100.000 zł. 

27. Celem powiększenia jedynego 
składu chrześcijańskiego towarów miesza- 
jnych w miasteczku woj. łódzkiego, poszu- 
|kuje sę wspólnika bezwzględnie sumien- 
| nego. 

28. W większym mieście woj. nowo- 
gródzkiego jest do przejęcia skład kolonial 
no-gastronomiczny. Obrót roczny 70 — 
80.000 zł. Do przejęcia potrzeba 20 
25.000 zł. 

29. W 60.000 mieście na Wołyniu po- 
trzebny blacharz i szklarz. 

30. W wielu miejscowościach na Kre- 
sach i w Polsce centralnej brak jest Pola- 
ków chrześcjan: zegarmistrzów, cholewka- 
rzy, czapników, rzeźników (specjalnie na 
wołowinę), rymarzy itp. 

31. Poza tym Związek Polski posiada 
600 miast opracowanych, w których są 
wielkie możliwości osiedleńcze dla wszel- 
[kich zawodów i branż. 

32. Związek Polski bezinteresownie in- 
formuje o czysto polskich i chrześcijań- 
skich źródłach zakupu i sprzedaży. 

* k * 


Informacyj w powyższych sprawach 
udziela Związek Polski — Poznań ulica 
Skarbowa 5 m. 7 w godzinach od 10.00 
do 13.00 tel. -12-28. 


Petentów zgłaszających się po infor- 
macje listownie uprasza się o załączenie 
znaczka pocztowego na odpowiedź, poda- 
wanie dokładnego adresu, oraz wysokości 
posiadanego kapitału. 

Wymagane jest równie załączenie za- 
świadczeń organizacyj społecznych lub 
zawodowych. 
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Aalenin 


W tej ostatniej chwili zapisujcie wi 
„Głos Pomorza“ byście mogli otrz 
mać te dodatki, tak potrzebne w kazdy 
domu. — i 


ROr 


man DALI 14. 2 mW 0 


© Ruch pocztowy za miesiąc listopad 
1937 rok. Nadane listy 
nadeszłe listy polecone 1599 sztuk; nadane 


paczki 1159 sztuk; nadeszłe 


polecone 1804 eztuk; | 


dodajemy do „Głosu Pomorza“ |paczki i listy wartościowe 1321 sz 
już w miesiącu grudniu b. r. ik na zł 118.087 | 


ar tościow e 


tuk; wpłaco- | 


ne przekazy pocztowe 1750 sz 


wypłacone przekazy pocztowe 1619 sztuk na zł 


jokonane wkłady oszczędnościowe 559 


książkowy na 1938 r. a ea | mg 


na wpłaty czekowe 2689 sztuk na 


również już przygotowujemy, Ka- |508,036; wypłaty czekowe 128 sztuk na zł 


lendarz wy jdzie w rozmiarach ob- |2016; Zainkasowane zlecenia pocztowe 345 
szerniejszych 1 w nowej) ozdobnej |s-juk na zł 41300 shodzące rozmowy (3min) 
. > Li na » wychodzące rozmowy smir 
szacie telefoniczne 2289 sztuk; nadchodzące rozmowy 
vy (3 mni) telefoniczne 2510; nadane telegramy 83 
- | 1 n a , 1 
y |nadeszłe telegramy 97 tu Ś abonentów 
n a 
i 1o1 nych 110 ść radioabone y 1 
Iny obrót g $f: ł 1.561.839 
CEN 


| @ Kwestii wie podatku grun- 


wśród wych członków ankietę w raw 


ku gruntowego. A ta | 1 , 
ÓW nsiać 44, OASE adr ; i mt mr 
w ozasie adweniu dprawia K Gjadnie lud wierny w ciemną ewa ) rientowanie sie w t í 
się w naszych specjalna Msza św zę i gu do } P 
r 1 in el A c t 
tzw, „Roraty”, od pierwszego słow: ntroilu € etloneg askie 1 5 Z l : : 
> (onncze u MK 4 A l , 
„Rorate“. W Polsce, jak w żadnym światła mym j NO EY - 
odbywają się roraty z wielką jedna świeca. To symbol Ma ków miar ł 
: s Iny n 
to Msza święta ce hły wsel ` l 
ma nas przeprowadz:'ć ; E sę 
e Ciepła odzież dla listonoszy. N 
MIE ————— ———— (całego kraju z wyjątkiem województw wschod 
uich pracuje k lkanaście tysięcy liste y 


KRONIKA 


Kaiendarz yis 


poen 
e 
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Z 5 2 Św. Katolic.| Słońce 
— nA 

(œ) = m) wachód| zachód 


3|grudzień| P. | Franciszka | 729 | 15,41 
4 * S. | Rarbary 127 | 1541 
5 i N. | Saby 7,28 | 15.41 


WAĄBIZEŹNO 


© Wiadomości paralialne. — 
nieszporach zebranie Panien Różańcowych. w 


Dzisiaj po 


niedzielę przyszłą po sumie zebranie Ojców Ró- 


żańcowych, po nieszporach Towarzystwa Ludo- | 


wego w salce parafialnej. W Stan'sławkach na 
bożeństwio. 

W środę przypada uroczystość Niepokala- 
nego Poczęcia Najświętszej Marii Panny, wobec 
tego będziemy słuchać spowiedzi w poniedzia- 
lek i wtorek od 5,30 począwszy. Dzieci nie bę- 
dziemy słuchać spowiedzi, ponieważ dla dzieci 
szkolnych jest wspólna spowiedź adwentowa w 
dniu 16 bm. We wtorek o godzinie 7 uroczy- 
ste nieszpory, w środę nabożeństwa jak w nie 
dzielę, po nieszporach urządzają wszystkie Kół. 
ka Żywego Różańca Akademię Ku czci Najświę- 
tszej Panny Marii na sali p. Kostrzewy z refe- 
ratem na temat „Różaniec w życiu prywatnym“, 
na którą wszystkich zapraszamy serdecznie, u 


drzwi dobrowolne datki na pokrycie kosztów. | 


Dzisiaj jako w niedzielę pierwszą kolekta nad- 
zwyczajna na cele parafialne. Absalucja dla HI 
Zakonu w środę po sumie i po nieszporach. 

We czwartek o godzinie 8 odbędzie się 
zebranie Akcji Katolickiej w salce parafialnei, 
na którą zaprasza się Zarządy wszystkich towa- 
rzystw zainteresowanych. 

Zebranie zelatorek(ów) stowarzyszenia Dz. 
Jezus, odbędzie się w środę 15 bm. o godzinie 
3 po południu w salce parafialnej. 

Zebranie Krucjaty Eucharystycznej odbędzie 
się w salce parafialnej w czwartek 9 grudnia o 
godz. 3. Doroczne walne zebranie KSM. odbę- 
dzie się w dniu 19 bm o godz 1,30 w ognisku 
własnym. 


© Zgon zasłużonego wąbrzeźnianina. — 
W Grudziądzu zmarł śp. Jan Szymański, naj- 
starszy z rodziny Szymańskich zasiedziałej od 
dawna w Wąbrzeźnie (brat hotelisty p. Szy- 
mańskiego). Zmarły od najmłodszych lat brał 
wybitny udział w życiu społecznym i narodo- 
wym naszę$go miasta, był bardzo czynnym i ru- 
chliwym członkiem Towarzystwa Przemysłowe- 
go, bedac jego wieloletnim prezesem, należał do 
pierwszych członków „Sokoła”, w którym spra- 
wował przez długie lata czynności naczelnika 
i członka zarządu. 

Pracując dłuższy czas zdala od stron ro- 
dzinnych,,na obczyźnie, nie zapomniał nigdy o 
obowiązkach ideowych Polaka i poświęcał każ- 
dą wolną chwilę pracy narodowej, szukając 
zawsze i wszędzie kontaktu z rodakami. 

Oby. Sędzia INajwyższy wynagrodził Mu 
zasługi, jale zaskarbił sobie wobec Ojczyzny. 

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie! 

Redakcja. 

Kto nie wie, że. 

1) pismo jest artykułeńi pierwszej po- 
trzeby: czytanie gazet przynosi korzyść, 
brak zaś odpowiedniego organu może: spo- 
wodować straty; > 


| 2) pismo jest najlepszym przyjacielem 


kid Ażel „>| ; - 
; > sę eiskich. Ażeby umożliwić im sprawne pe 
| czytelnika i wkłada ono dużo trudu w to. m 


, 1 eX, | 1 ° 
3 , . . ` $ nie unkcy] v Okresie mrozów aAmowycn Min 
| aby jak najlepiej pointormow ac czytelni- żrĄ i j x i : 
Kie ea TN $ o. = oczt i Telegrafów postanowiło zaopatrzyć ich 
| ków. porusza najzywotniejsze sprawy, | > rej t 
- na koszt państwa w c iepłe swetry, rękawice 


walezy o dobro ogółu i wzamian ma prawo f 
. ` SA Er wosk żal y nauszniki 
liczyć na sympatię i życzliwość jak naj- 


szerszego grona czytelników. | 
> s | BA IER j A A 
i I . . SE ; @ Przedłużenie godzin handhı y es 

Czytajcie więc i polecajcie wszędzie | ! ód s ę ba jP w okresie 
. . . te |iprzędswiątecznym. / tyc niacn aże > ze 
gdzie można „Głos Pomorza”. I EATE y SRS Mosat Ci 
rządzenie w sprawie godzin handlu w okresie 


1a : J Ea A FEE FKPARECA EPEY 
e Rozstrzygnięcie zawodów balonikowych. przed świętami Bożego Narodzenia. W oku | 


W ramach tegorocznego tygodnia LOPF. odby- 
wały się zawody „Małego Gordon Benetta'. 


bieżącym czasokres przedłużonych godzin han- | 
| 


dlu w tygodniu przedświątecznym ma być na 


7 i zas od soboty 18 grudnia do piątl a 2 
W zawodach tych zasadniczo przeznaczo- j > 18 grudnia do piątku dnia 24 


P 3 og grudnia, stanowiąceńo wigilię świąt Bożego Na- 
nych dla młodzieży brało żywy udział i starsze * | j 5 SIĘ at Bożego Na- | 


połocyeńctwo rodzenia. W czasie tygodnia przeświątecznego 
społecz iwo. f go | 


| We wtorek, dnia 30 listopodaa br. roz- 
| strzygnięto ostatecznie zawody i przynano: 


sklepy otwarte będą do godz. 21,00, zaś w nie- | 
| 


dzielę przedświąteczną od godz. 13,00 do 18,00 


S ' | 
I miejsce Kieszkowskiemu Kazimierzowi z | 7 i - | 

| © Kontrola dyplomów lekarskich. Z uwagi 
> na ujawnienie w ostatnich czasach wypadków 
II miejsce Śliwińskiej Helenie z Wąbrzeźna gamoznawczego 


Jarantowic 365 klm. 


praktyki lekar 


prowadzenia 
| 


332 kim: SE ; dis 3 
1332 klm; skiej przez osobv nie posiadające dyplomów na- 
Ef ź 49 PZA r 1 P 
| III Grudzińskiemu Stefanowi z W ąbrzeź ukowych, podięta będzie nowa kontrola dyplo-! 
Ina 281 klm mów lekarskich. | 


IV miejsce Dydekowi Adamowi z Wabrzeź- | 
|JABLONOWO 


V miejsce Kostrzewiance Marii z Wąbrzeź- | 


na 93 kim. 


Jarmark bez żydów. Jak w roku ubieg- 
łym tak i obecny wielki jarmark kramny przed- 


Władysławowi z Wa- gwiazdkowy w dniu 7 grudnia odbędzie się bez 


na 86 klm. 


VI miejsce Golikowi 


brzeźna 50 klm. żydów, $dyż miejscowe Towarzystwo Kupców 


. S: zi 1 ito ale are, 
(7. 1 ; ï ie wą R € "> 
Wręczenie zwycięzcom dyplomów pamiątko- Samodzielnych wykupiło całe targow Ini 
rwych nastapi w najbliższych dniach ciatywę kupców przyjęło całe obywatelstwo z 
wyc astar w ajoliższyc a . t - 
żywym zadowoleniem. Kupców chrześcijan u- 


41% T r PN ei ai 
© Gdzie spotkamy się w niedzielę? — |P! o udział w jarmarku 


mieszkańcy miasta i] 


Oczywiście, że wszyscy 


okolicy podążą na wieczór św. Mikoiaja, © go- 


dzinie 15,30 w sali p. Kostrzewy, który unządza | 
Ochronka im. Dzieciątka Jezus — Moc atra- | 
kcyj, jakie składają się na program, wykona- | W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 20 w lokal 


BACZNOŚĆ KS. „POMORZANKA” 


Na- 


up 


iągnie |pierały odbędzie się miesięczne zebranie klubu. 


nych przez „naszych milusińskich, śc 
niewatpliwie wszystkich. Próba generalna dziś | Obecność wszystkich członków konieczna. 


ZA ZARZĄD: Stoppa. 


|o godz. 15. | 
|| 
© W związku z oszustwem kaucyjnym, o Powiatowe Koło Związku Inwalidów 


którym donosiliśmy w przedostatnim numerze | Wojennych R, P. Zebranie miesięczne odbędzie 


„Głosu“ dowiadujemy się, że fałszywy „dzie- | sję w niedzielę dnia 5 grudnia w lokalu p. Mar- 
dzie”, który nabrał robotnika powt nieszaw- | kuszewskiego > godzinie 14,00 po poł. Ze wzgl 
skiego na kaucję 100 zł, został już ujęty przez | ną ważność obrad obecność członków koniecz- 
jem państwową i doprowadzony do tutejsze- | na Zarząd 
go więzienia. 

| Oszustem tym jest Jan Nawrocki z Bogu- — ZWIAZEK WETERANÓW POWSTAN 


NARODOWYCH RP. koło Wąbrzeźno. Zebranie 


| odbedzie się w niedzielę dnia 5 grudnia br. o 


szewa. — 


© Uwaga Organizacje i Towarzystwa Spo- | godzinie 14 w lokalu druha Kostrzewy. Na po- 


ZARZĄD 


że używanie świetlicy w Domu Pracy Społecz- | bycie wszystkich druhów konieczne. 
nej nastąpić może jedynie za poprzednim zgło- | 
szeniem zapotrzebowania co najmniej pięć dni — BACZNOŚĆ RZEMIEŚLNICY. Zebranie 
>zne Towarzystwa odbędzie się we wto- 


| naprzód u Prezesa Zarządu (Starostwo pokój 4) | mies 
rek dnia 7 grudnia o godz. 20 w lokalu zebrań. 


i otrzymaniu odpowiedniej legitymacji. 

Celem ustalenia nowego planu na rok 1938 Na zebranie przybędzie naczelnik Urzędu Skar- 
organizacje, które dotąd regularnie w ustalonych | 
dniach i godzinach użytkowały świetlicę, pro- | 
szone są o zgłoszenie nowego zapotrzebowa- kich członków oraz gości. 
| nia najdalej do 15 grudnia 1937 roku. W razie 
niezgłoszenia się do wyznaczonego terminu, 
Zarząd Tow. Domu Pracy Spolecznej przydzie- 
|li świetlicę według własnej decyzji 


bowego, celem wyjaśnienia niektórych zagadnień 


ZARZĄD 


ODDZ. ZEŃSKI — w niedzielę, dnia 5 bm. 
| odbędzie się w Domu Społecznym zebranie. 


ZARZĄD 


@ Ceny na targu. Na dzisiejszym targu żą- 
dano i płacono: masło 1,50 — 1,60 za pół kg; — BACZNOŚĆ Z. R. Zebranie miesięczne 
|isża 1,60 — 1,70 za.mendel; kartofle zł 1,50 — | Związku Rezerwistów odbędzie się w niedzielę 
1,70 za 50 kg; ryby: szczupaki 0,80 — 1,00 zł lesz- | o godzinie 4 w sali p Szymańskiego. O liczny 
leze 0,76 — 0,80 żł; drobnica 0,40 — 0,50 zł. udział prosi ZARZĄD. 


|leczne! Zarząd Towarzystwa Domu Pracy Spo- | rządku dziennym bardzo ważne sprawy jak: — | 
łecznej za naszym pośrednictwem zawiadamia, | „Ustawa Weterańska' nowy okólnik itd. Przy- | 


— BACZNOŚĆ ZWIĄZEK STRZELECKI | 
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Z ostatniej chwili... 


SZTOKHOLM. Samolot pocztowy linii 
Sztokhołm-Helsinki lądował przymusowo 
na zamarzniętym jeziorze pod Sztokhoł- 
mem. Pilot i radiotelegrafista utoneli. 


BERLIN. W dniu dzisiejszym popełni- 
ła na tutejszym terenie wystawowym Sa= 
mobójstwo młoda kobieta, skacząc z naj- 


wyższej wieży w Berlinie „Funkturm“ 


(132 metry). 
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ANTIBA 
z puszkiem 
ca 


PUDER ANTIBA Z PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będący rzeczywiście 
ostatnim słowem w kosmety- 
ce tym się różni od innych pud- 
rów, że 
| 1) jego cząsteczki po prze- 
niknieciu do porów nie pęcz- 
| nieją pod wpływem wilgoci 
1 ciepła skóry — o załym pu- 
der ten 
2) nie rozszerza porów, 
3) jest najsubtelniejszy z po- 
| śród dotychczas używanych, 
| 4) nie zbija się w grudki i nie 
skleja się — ki czemu 
5) nie zatyka porów — a więc 
6) pozwala skórze normal- 
nie oddychać i tym samym 
7) przeciwdziała obumiera- 
niu tkanki powierzchniowej 
skóry, o zatym 
8) zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek, 
9) jest dyskretnie perfumo- 
wany specjalna kombinacja za- 
pochów „oir embaumé’, 
40) jest wyrabiany w 12-tu 
kolorach 
11) jest sprzedawany w ład- 
nych pudełkach zawierają- 
cych puszek w najlepszym 
gatunku. 
12) Cena pudełka dużego 
wraz z łabędzim puszkiem 
wynosi zł. 2.75. Cena pudeł- 
ka malego wraz z puszkiem 
wynosi zł. 1.50 
3KŁAD GŁÓWNY. Przem. Handi 


| Zaki Chem. LUDWIK SPIESS i SYN S. A 
WARSZAWA. 


podatkowych. Uprasza się o przybycie wszyst- | 


> 


Dnia 1 grudnia br. o godz. 18.45 zn 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzon 
nasz nieodżałowany brat, szwagier i stryj 


Jan Szymański 


o czym donosi w ciężkim smutku pogrążony 


Fr. Szymański z rodziną 


Grudziądz, Wąbrzeźno, Gdynia, 
Gniezno, w grudniu 1937 r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dni 


MSZA ŚWIĘTA 


za spokój duszy naszego członka honorowego 
i założyciela śp. 
Franciszka Pokorowskiego 


odbędzie się dnia 7 grudnia 1937 r. © 
godz. 7 w kościele paraf. w Wąbrzeźnie 


Członkowie czynni i wspierający prosze- 
ni są o wzięcie udziału w nabożeństwie 
Zarząd Tow. Śpiewu „Lutnia* 
w Wąbrzeźnie 


1arł w Grudziądzu po 
ty Sakramentami św. 
śp. 


Poznań, Elbląg, 


a å bm. o godz. 8.30 


drobne 
do 10 słów 


Numer akt: Km. 784 i 803/37 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie Fran 
ciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie ul. 
M. J. Piłsudskięgo nr 23 na podstawie art. 602 
k. p c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 grudnia 1937 roku o godzinie 9-tej w Golubiu od- 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, należą- 
cych do Jana Zebrowicza, składających się z 5 ka- 
nap z restauracji, 10 stołów z restauracji, 40 krzeseł 
z restauracji, buietu restauracyjnego z kranem i sza- 
fy z restauracji, oszacowanych na łączną sumę 570 
zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Pokój 
umeblowany Zaraz do wy- 
najęcia Mestwina 8 
drugie piętro 
Kilka mniejszych 
mieszkań 


zaraz do wynajęcia 
Żwirki i Wigury nr 2 


Zakład krawiecki 


wykonuje prace wg miary AŻ 
dla Pań i Panów, pierwszo- | ŻAR 


rzędnie, szybko i tanio 
Alfens Fafiński 
mistrz krawiecki 


Ogłoszenie 


kosztuje 1 zł 
ZEŃ OERE 


„GB OS * A: 
| (ETNA CLAD y W ; 


m 
= 
A 


R W okresie 
| N 7 
0 A 
V4%4 RY przedgwiazdkowym 


więcej jeszcze niż kiedykol- 

wiek winien kupiec zwracać 
A uwagę na ogłoszenia. Ogło- 
szenia umieszczane w piś- 
mie lokalnem — przynoszą 


1005, 
korzyści 


Który z PP. Kupców osiąg- 
nąć chce wielki obrót — wi- 
nien ogłosić swoje przedsię- 
biorstwo w 


„Głosis” 


zwłaszcza w czasie 
przedgwiazdkowym 
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Kowala Koń roboczy 


dobrego (mechanika) pole- łach) dob g 
cić mogę (najchętniej na A dg ora i s aisi 
folwark) 
Samulczyk Wąbrzeźno | Samulezyk Wąbrzeźno 


Polna 15 wybud. tel. 46' Polna 15 wybud. tel. 46 


Boża ach Pomorza” 


Nr 140 


Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej Persil'"w Bydgoszczy 
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dźwiękowe 
SŁOŃCE 


dnia 1 grudnia 1937 roku 
(—) LITWIN, komornik, 


UMIERAJĄ MŁODO 


CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY É 


1 U SIEBIE JEDNEGO Z NASTĘPUJĄCYCH # 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO? Ę 


Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie serca 
zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny sen, 
zniesienie czucia na niektórych częściach ciała, przestrach, 
8 wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapi- 
A chów, pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, 
by nswały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
pamięci lub mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub zanik 
ky: popędu płciowego. Jeżeli z wymienionych tutaj objawów 
jeden rażąco lub 'kilka jednocześnie występują: 


M JEST TO OZNAKA, IŻ NERWY SĄ POWAŻ- 
8) NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA 


Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą 
wystąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak 
naprz. bredzenie i niepoczytalność, Szybkie osłabienie Or- 
8 ganizmu | wreszcie śmierć przedwczesna, Bez względu na 
i istotę nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów 
gratis i fraaco wyjaśnić prostą metodą, która przyniesie każ- 
demu radosną niespodziankę. Zapewne już dużo wydaliście 
zł, pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razie przy- 
niosły tylko ulgę przejściową. Zapewniam was, iż znam wła- 
ściwą metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje 
cadość życia, energię, siłę do pracy. Wiele osób zakomuni= 
kowało mi, liż czują się jakgdyby nowonarodzeni. 


TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO- 
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS. 


Jeżeli nie możecie napisać, to zachowajcie ogłoszenie 


PANNONIA-APOTHEKE 
BUDAPEST 72 POSTFACH 83. Abt.5%0 


o godz. 5 i 8.30 


KINO 


Zapowiadamy 


zx 
ZA 
Wąbrzeźno, Rynek 15 sj 
a 
A! 


LUDZIE NERWOWI | 


Dziś w piątek kino nieczynne! 
W sobotę, dnia 4 XII o godz. 5 i 8.30 w miedzielę, dnia 5 XII 


TRĘEĘDOWANTA 


filim polski 


Ogród Alilacha 
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wielki wybór ozdób choinkowych D 
kule od 3 sztuki 10 groszy l 4 


POLECAM TANIC 


Wody kolońskie — perfumy — 5 
pudry — kasetki — A 
wszelkie przyprawy do pierników 5$ż 


NAJTANIEJ POLECA: 


„Łucjan Leśniewicz |; 
brogeriu pod Korong ;: 


Wicie: 6h — Rynek nr 7 :5 
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Poszidkaje 
mieszkania dwa pokoje 4 
kuchnią Zgł w adm 

_»Głosu Pomorza” Pomorza“ 


Mar esie pr. edewiardkowy I 


SEE i EE) 


Sprzeda 
piec żelazny i lampę mo- 
siężną do ściągania 
Bank Ludowy 
Poniatowskiego 14 
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winien każdy kupiec specjal- 
nie zwrócić uwagę na wartość 
ogłoszenia. 


Ogłoszenia umieszczone wtym 
okresie przynoszą bezwzglę- 
dnie najwięcej korzyści, 


przez ogłoszenie do klienta 
w dniach 8, 10, 15, 17, 22 
J i 24 grudnia 

wydajemy specjalne 
wydania przedświąteczne 


„Głosu* w powiększonym 
nakładzie i objętości. 


kd 
N Kupiec szukájący rynku zbytu winien 
4 


20 ctr. słomy 
na sprzedaź 
Jaranowski 
Wąbrzeźne, Nowa 2 


Maszynę 

do szycia używaną 'sprzeda 
Kóller Wąbrzeźno 
wyb. pod Młynik 


——— —„)„—„> 


dać ogłoszenia w tych dniach. 


w Toruniu 


